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P o ls k a  -  w  Spaa.
rism a wars&Twskie zamieszczają jedno- szczcno w  niepamięć zbrodnie generałów 

Lramiąeą, widocznie iii-oirowaiią w iado-j niemieckich, a ostatnio, na konfereucyi w  
m-ość, iż „z  w iarygodnego źródła dowiadują. | Sa-n Iiemo i przed kilku dniami w  Fołke- 

że udział Polski w konfereucyi w Spaa. jstone dekretuje się uwolnienie Niem iec odbli
j-s t zapewniony1'. W  tym przedmiocie wy- 
sto owaną została —- jak wiadomo -— sw e­
go czasu do Rady Naczelnej koalicyi, na 
3-ęce je j przewodniczącego. Miiieranda*' ob- 
BZOV;Kv nota, wylm zezojąca powody, dla 
których udział Polski w owych naradach 
i t bezwzględni;: wskazany. I  widocznie 

u: gumcuty polskie, jnk również poparcie 
Irrii .iskicli, a .także włoskich czynników 
politycznych zdołały unicestwić zastrzeże 
ni.i L loyda Gcorge:a, tale. że można mieć 
r  -zieję, iż uchwały obrad czerwcowych 
•rJc będą już zapadały ponad głowami Pol- 

si i.
1 idychczasowy bowiem stan rzeczy urą- 

g  ! nie tylko prymitywnym zasadom słu- 
■szneAcj, nakazującym, h\ pized powzięciem 
jak iejkolw iek decyzyi dać skonie meferwo- 
war.ej j>rzyi.:;jmniej możność określenia 
Bwcgo stanowiska, lecz również stal się

przeważnej części odszkodowania wojenne­
go. Zamiast 200 miliardów franków nie za­
płacą Niemcy nawet połowy tej sumy.

Lecz najżywotniejsze interesy Polski w 
odniesieniu do Niem iec są raczej natury 
politycznej, niż gospodarczej. Musimy bo­
wiem pamiętać, iż obok nieustalonego fron­
tu wschodniego marny jeszcze front zacho­
dni, w  swych najważniejszych odcinkach 
również jeszcze nieustalony. Na naszych te­
renach plebiscytowych dzieją się rzeczy 
wprost rozpaczliwe. Pomijamy ofieyałne 
groźby niemieckie, żo, bez względu na w y­
nik głosowania ludowego, Górny Ślą sic mu­
si pozo-tać niemieckim; nie wspominamy 
już o koneent.raeyi wojsk niemieckich na 
granicy Polski, i przemycaniu dziesiątek 
tysięcy przebranych żołnierzy niemieckich 
do dzielnic plebiscytowych w  zamiarach 
chyba jasnych. Lecz czemże ma sobie Poł-

r.;.:n lironizmem wobec stosunków, jakie smalcu tłumaczyć zadziwiające postępowanie 
chwili ferowania wyroku j komisyi koalicyjnych wobec znanych we-

tosunków na tych terenach ?
w  hu ropie od chudli ferowania wyroku ;
Wiu-snlsikiego w ytworzyły. Przed rokiem by- i wnętrznyck

■tlożrtntn •>,, traktat wersal- i PrzedstawicieleFirny w  tern położeniu, że 
s;ł.i musieliśmy podpisać niejako in bianeo: 

liśmy bez słowa protestu zgodzić się. 
iż w Radzie Naczelnej L ig i Narodów t. zw. 
i  >i ,'sze państwa reprezentują jodynie Hi- 
a •■ruiia !  Grecya, mimo, że zakres upraw­
ić : . !  L ig i oznaczono pr/edewszysfkiem 
a  uszczupleniem naszych praw suweren- 

*Ó eh, minio, iż nawet dla przeciętnych A n ­
emików i Francuzów, z ich przysłowiową 
enJ>joaiQŚeią geografii, nie m ogło być wąt- 
jdiwr m, co w  Europie reprezentować będzie 
Fol- ha, co zaś Grecya.

Od tego  czasu stosunki zmieniły się je- 
eLn..k zasątlniczo. W brew  wszelkim przepo- 
t-.łedi-.ipm niektórych zwhodnio-európej- 
fc-.h !i ,,opiekunów", w brew machinacjom 
naci c-.łnio-europejskiego trustu socyalisty- 
fzne-żydowskieg®, dzisiaj jawnem jest nle- 
r.rT dla wszystkich, iż jedyną realną siłą 
jm w chodzie Europy jest Polska. I  jeżeli 
ł oi i* sicie ,.Times 1y “  przed kilku dniami 
pi . lv ,  iż ,,cnła Europa stwierdza, że sil- 

i niepodległa Polska jest osią całego 
'-.enia światowego, zamierzonego przez 

to napisały tylko część prawdy, 
bowiem prawdą byłoł»y wyznanie, że 

a : icrowa os przedzierzgnęła się w  stal 
■na mocą Polski, własnym trudem 

5 L w ią  je j żołnierza i je j własnym wysił- 
l i - m  wewnętrznym. To- też fakt, iż przy 
? iiyni stoliku w  Spa.a. zasiądą również 
dt->u-;:ci polscy, uważa Polska nie za do- 

i jakiejś szczególniejszej łaski. lecz za, 
pi - v, zy objaw, iż politycy koalicyjni po-

n;: 
u a.--;; 
polo 
L t  
t ■' ’ 
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czy i.:: ją. sobie uświadamiać, że okres, w któ- 
t . :u Polska odgrywać mogła jedynie rolę 
fi u fjs ty , już minął.

K •'nfereneya czerwcowa ma w pierwszym 
rzę-izie załatwić cały splot spraw, jaki się 
wyłon ił z traktatu wersalskiego w odnie- 
s ie .i.’. do Niemiec. W iem y, czem to nam 
g rc i. Każda niemal konfereneyn koalicyj- 
nyL i mężów stanu stanowiła równię po- 
<>h\ !ą do rew iz ji traktatu i kończyła się

omisyi tłumaczą się bra­
kiem wojsk, poprostu bezsilnością fizycz­
ną. Jednak czyż usprawiedliwienie to może 
wystaircizyć ? W szak słusznie Polska do­
magać się musi od koa lic ji, iż skoro od 
udziału w okupacji terenów plebiscyto- 
wych wykluczyła wojską polskie, w  takim 
razie je j jest wyłącznie rzec.zą stworzyć 
wszelkie gwarancje, iżbjr akt plebiscytowy 

nie był jedynie potwierdzeniem wiekowych 
gwałtów  .pruskich, lecz istotnym wyrazem 
niesfalśzowanej w oli ludności. Najszybszego 
załatwienia domaga się także kwestjra 
Gdańska, od należytego rozwiązania której 
zależy przecież nie tylko nasza przyszłość 
gospodarcza, lecz również w  znacznej mie­
rze nasza siła państwowa.

W idnokrąg konferencyjny wydaje się te­
dy aż nadto rozległy. Lecz pomyślny w y­
nik narad zależeć będzie mniej może od te­
matu, ile od zdolności djrpiomatycznycłi 
naszych reprezentantów. W iele rzeczy po­
winno już być omówionych i ustalonych 
przedtem. W prawdzie po kiłkutjgodnic 
wych podróżach po stolicach en ten ty wró­
ci1 oitegdaj do W arszawy nasz minister 
spraw zagrani-cznych, lecz o owocach swych 
zabiegów m ilczy jak zaklęty. A  społeczeń­
stwo nasze odnosi się do naszych dyplo­
matów ze sporą a słuszną dozą —  ostroż­
ności. W szak w Paryżu opowiadają, żo 
podczas niezbyt dawnych pertraktew-yi pol­
sko-niemieckich o tymczasowy układ w 

sprawach gospodarczych, jakie się toczy ły  
w Paryżu pod przewodnictwem generała 
francuskiego L e  Ronda, delegaci polscy 
tale dzielnie potykali się z przewodniczą­
cym delegaeyi niemieckiej, iż zaraz po 
pierwszem posiedzeniu, wziąwszy ich na 
stronę, rzekł im po ojcowsku : Mais voyons. 
il no fant pas avoir pe-ur! Nons sommes 
la. pour vous aider ! —  N ie miejcie stra­
chu 1 Jesteśmy tu przecież, aby wam po- 
módz !

A  więc: il ne faut pas avoir peur —

wicach wyrzucono kilkadziesiąt rodzin czeskich 
L w ich mieszkaniach oeadzono wyrugowanych 
Polaków, to  eh tao dzieje się we Frysz tacie, a 
stanie się wszędzie, g<k:e Cteeh na naszej pol­
skiej ziemi mieszka, aż po Wołyń, gdzie cze­
skich kolonistów jest do 80 tysięcy.

Go nocy wylatują w powietrze doiny rozbój- 
ników czeskich, a prasa czeska, rozdzierająca 
szafy z tego powodu i oskarżająca o te ekra- 
zjtowe zamachy Polaków —  zapomina widać 
o potworności tego, co Czesi w Zagłębiu z lu­
dnością polską wyprawiają, nie chce wiedzieć 
o tem, żc . anarchia rodzi anarchię, żo terror ro­
dzi tenor, że ludność tamtejsza, doprowadzona 
do rozpaczy i szalu, nie mająca zresztą nic dc 
stracenia, prócz życia, w  tych warunkach za­
prawdę nie ponętnego —  mogłaby chwycić się 
tego rodzaju walki o życie.

Czynn kom urzędowym polskim nic zresztą 
nie wiadoinn. byli Bolący. nie
uwięziono przecież jeszcze zjiapaaęgo na gorą­
cym uczynku 'Polaka ani jednego! —  wiele 
owszem szczegółów z pewnością świadczy o 
tesm, żo zamachj- te, przynajmniej w większości 
swej s*. sfingowane przeż Czechów, celem u- 
pozoTOWittila zbrodni "swych. Tak jest z pew­
nością w- .Ori.oytój. gdzie bojówki czeskie cze­
kały poprostu ifa sygnał, t. j. wysadzenie w po­
wietrze- domu kapitana Mezery, poczem równo­
cześnie w kilkudzTsięeiu miejscach rzuciły się 
w c-d fug ułożonego planu ca dcmjr polskie gru­
pami. - ■ -

Na wschód od linii dcmaiłcacyjncj porządek 
ulrzyinywał lud sam; występowali tu samorzu­
tnie rc i/Otuicy m-trońscy, goleszowscy, a zwła­
szcza tr/.ynicccy. .

Dziś rano lud polski roboczy znowu przestą­
pił do wyczys/CŁenda jednej stajni Augiaeza. 
Kilkaset robotników polskich wyrzuciło na uli­
cę cały ogromny skłnd „Ślązaka" z „pod Wo- 
łan. poczem zgromadzili s’ę przed sądem i wy­
dali do wiceprezydenta sądu czeskiego w  Cie­
szynie, dra Gazdy, deputacyę z 8-miu łudzi zło­
żoną z żądaniem, przez prasę naszą niejedluokro 
tnie już podnoszouecn — natychtnfastowego 
uwolnienia niewinnie od miesięcy przez czeską 
prokuratora ę więzionych w Cieszynie!! Wobec 
zdecydowanej postawy robotników, sąd czeski 
uwolnił polskich więźniów. Pojawienie się ich 
powitano okrzykami i oklaskami, wyniesiono 
ich na rękach % podwórza 'więziennego.

Tym sposobem hańba, którą a i naiłto dłu-" 
go znotyliśmy, że Czesi! polskich żołnierzy pod 
osłoną bagnetów obcych śmieli więzić wśród 
ras, w' Cieszynie —  została z nas zmyta.

Wczoraj, dzięki energicznej interwencyi z 
polskiej strony wywieziono nareszcie ze szpi­
tala orlowsk'cgo pobitego straszliwie przez roz­
bestwionych Czechów w sobotę inżyniera Kie- 
dronia. Ale inni pobici ciągle jeszcze narażeni 
są na śnrerć nie już na ulicach Orłowej, Pietr- 
waldu, Gruszowa i t- d., ale w  szpitalu, gdzie 
leżą zmas.nk rowąni.

A  tymczasem wśród .nas, w Cieszynie, po 
ulicach, w kawiarniach i restauraeyach najbez­
czelniej i prowokująco paradują juze óżni Czesi.

Nasza cicq»liwosć wyczerpała się. Na każdy 
n.onT gwałt czeski —  odpowiemy tem samem.

I
roWanie ouicgów! Coś się popsowało... w i.o- brak dobrej woii.
misyi agrarnej i w ilinisterstwie rolnict-.-a; | Minister rolnictwa, obejmując swój resort, 

A  dlaczego zagospodarowania, odłogów zule- ' uiówił dużo o nawozach sztucznych. Trafi! w 
żeć ma od reformy rolnej? Wszak Minister*: w o ! sedno, każdy rolnik już w jcs!eni zeszłego roku 
rolnictwa wraz u. .-Jąnii ziemskimi wiedzą do- przepowiadał, że ten rok będzie fatalnym dla 
brao (przynajmniej tak mówią głośno), że prze-:braku nawozów. Nie dawno usłyszeliśmy z <-••)- 
prowadzenie reformy tej ze względów tec.hnicz- fazą wjągloszono cnuucyacyę, że Ministerstwo 
nycli musi być rozłożone na lata, A  więc i wy-1rolnictwa uruchomiło fabryki nawozów sztm > 
konanie ustawy o dzierżawach przymusowych" nych. że kopalnie kainitu w  Kałuszu produkn. 
też muai być odroczone aż po przeprowadzeniu ją miesięcznie około 3G0 wagonów, a do roku 
reformy rolnej! Dlaczego zatem uchwala się ta- ' spodziewa sic podnieść pr Kkikeyę aż do R' s ' )

w . j    A--------  J “ I”
samem godzą w nasz byt państwowy. Jeżeli ta- najmniej 3— 4 wagonów kainitu! Fkoro zaś 
kie ustawy po to się uchwala, u.t aliąuid fecisse 1 na 1 metra knuiitu wynosi 2000 K. — a wys 
yidcatur wobec wyborców —  to cena, którą ' wa r.ię go cor.njmniej 1 inetr na mórg — jaka 
płaci Sipołeczeustwo —  za ten cel demngogi-. będzie cena mąki?
czny —  jest-stanowczo za wysoka, bo ceną tą ! Gdyby komisya agrarna i Ministerstwo r o ,  r. 

zachwianie porz:idku społecznego wewnątrz, za-ctwa zamiast wysilać się na partyjne u;ta 
chwianie kredytem zagranicznym i ujemny bi- i pomyślały poważnie o Chlebie codziennym dla 
lans gospodarstwa społecznego. Z ustaw tych narodu całego (a nie dla jednego stronnictwa', 
i tych obrad wychodzi na jaw brak mysi i prze- 1 nie stałaby Polska, ten kraj rolniczy, przed wM- 
wodniej, brak znajmości przedmiotu, a może i mcm głodu w r. 1921.

Cieszyn. (Telefonem). Dowiadujemy się, że ‘ skiego w Zagłębiu, oraz że bolszewicki cha- 
komisya aliancka z powodu wczorajszych wy- rakter wczorajszych demunstracyi przj p:s: Ć 
pad!.ów zamierza zaprowadzić we wschodniej należy wyłącznie agitatorom czeskim, kiót/.y 
części Śląska Cieszyńskiego stan wyjątkowy, przez odpowiednią agitacyę skierowali tłum 

W  tej sprawie odbyło się dziś po południu ■ kobiet podmiejskich, na tory di a siebie po.'.,- 
nadzwwczajne posiedzenie Rady gminnej mia- dane.
sta Cieszyna. Zarówno niemieccy, jakoteż poi- 1 Cliarakterystyi-znem jest, że rozbito i sptą- 
scy mo.rjcj’ domagali się utworzenia specyat-! drowaao prawie wyłącznie kupców paiskich, 
uej straży bezpieczeństwa. Kupcy domagali się i jak Wałacha, Białka, Bartosika, oraz sklepy 
odszkodowania za wczorajsze splądrowanie j tych Niemców, utórzy sprzyjają Polakom. Nie 
sldepów od międzynarodowej komisyi w C ic-. w darto się natomiast do żadnego sklepu Cie­
szynie, która jest odpowiedzialną za spokój ! skitgo.

beyńeczeństwo w kraju. j Główny udział w rabunkach brały, oprócz
Polscy mówcy wykazali, że wczorajsze roz-: szumow-in podmiejskich, ślozaczki, chodzące po 

ruchy w Cieszynie są wynikiem terroru czc- j produkty do czeskiego kou. umu.

zazwyczaj jakimś podarunkiem dla Niemiec, (panowie dyplomaci! Zwłaszcza po wzięciu 
Odstąpiono od ukarania, Wiliielrna II., pu-!T"'jow a i R zeczy cy ! W . K.

Fc zaburzeniach cii

Ze spraw agrarnych.
Przed około tygodniem Sejm nasz obrado­

wał nad rozolucyami komisyi rolnej w spra­
wach o^rarnyth. W  szczególności kc-misya rol­
na, przy ud z'ale ministra Bardla, uchwaliła we­
zwać r/.ad. aby ustawę o zagospodarowaniu od- 

! logów Wykonano jak najrychlej i aby rolnikom 
dostarczono nasion i narzędzi rolniczych wzglę­
dni? funduszów pa ich kupienie. Nadto komi- 
sva wvraz -a przekonanie, że dopiero przez u- 
chwalctiie reformy rolnej będzie nożna zała­
twić zagospodarowanie odłogów, dlatego komi­
sem wzvwa rząd o rychłe przedbltnis ustawy 
o reformie rolnej. Telegram krótki, ale w treść 
brzemienny. Komisya agrarna bowiem wraz z 
mbdstn m rolnictwa przyszli nareszcie do prze­
konania że odłogi dworskie są dlatego odło­
gami, bo b.ak nasion, narzędzi, inwentarza, pie­
niędzy. że chociaż ten odłóg będzie miał m a­
ł y  rolnik, to odłóg zostanie_ odłogiem, je żc i 
braknie nasienia, inwentaiza i  t. d., ze zatem 
uchwalenie ustawy o przymusowych dzierża­
wach, było uprzywilejowaniem jednego stanu 
ze szkoda drugiego. Uprzywilejowanie to prze­
prowadzono pod wzniosłem hasłem wzmożenia 
pr. dukcyi społecznej, —  a dziś —  gdy ustawa 
już uciiwab na —  jej autorzy i  inieyatorzy przy­
znają że teraz trzeba dać temu obdarowanemu 
jeszezo pieniędzy na wszystko, to on może zde­
cyduje sic gospodarować tak jak umie —  nie­
jednokrotnie nic bardzo umiejętnie —  choć wła 
ściwio - -  zdaniem tejże komisyi i ministra Bar-

y j l j J d e
Warszawa. (Telefonem). Na ostairumn posie- słuchała z zapartym oddechem. By> to je lca ;. _ a - • - i i i  '• ’  - 1 '

biu Karwińskiem i stanowiska alianckiej ko- zarzucił, iż ponosi pełną oupowi .dzialność z_  
misyi plebiscytowej, faworyzującej zachłan- krew polską, przelewaną ehe.nie w Ciet.jń- 
ność i gwałty czeskie. ‘ skieai. Mówca zakończył swą. nuvvę apelem de

Komisya przedstawiła Sejmowi do uchwale- francuski-go rządu, pariameipu i nr.-.odn, ery 
nia rczoiucyę, domagającą się energicznej In- praktyki p. de Maniierillc są zgodne z wolą, 
tenvencyi w komisyi plebiscytowej i u rząau Francji. Również pr::ćnió'.v;?n’a minktra spraw 
czeskiego ze stanowczem żądaniem zmiany do- zagranicznych Patka była i:fr_ą,:m::e w  tonie 
tychczasowej taktyki, gdj ż w przeciwnym ra -• fcr.rdzo stanowczym.
zie o plebiscycie nie może być mowy. j Wniosek komLyi spraw zagranicznych zo*

Przemówienia wszystkich mówców były stad przyjęty jodnomyśhćc. 
utrzymane w tonie stanowczym i ostrym. ‘ W  kołach politycznych panuje zapatiyv a- 
Wszyscy mówcy zajęii zdecydowane stanowi- nie, źc dr/siojszo posiedzenie Sejmu należy 
sko wobec stronniczości komisyi pieblscyto- uważać za punki zwrotny w dotychczasowej

jczy w komisyi karwińskiej —  dawno już pou- 
■ czyć winny były ludność naszą, że tylko samo- 

Pod tytułem „Nie można prawom —  więc obrona obronić nas jest w stanie, że tylko p:ę-
na od!ew“ , zamieszcza „Dziennik C:eszyński’‘ ści nasze są w możności złamać zbójeckie za-
a:ty!;uł, ilustrujący dobilr-ie obecne stosunki kusy czeskie. J
nu Śląsku Cieszyńskim'. Ważniejsze ustępy po- Tymczasem miesiącami u nas tylko się bia­
da jamy poniżej: dało, oglądało na Warszawę, i różne t. zw. |J!a - -  jeszcze i to wszystko: a więc i grunt i

Straszliwe przoślsdowarJe — pisze „Dziennik czynniki - odpowiedzialno, zamiast pięknem od-:pieniądze nie na wiele się przydadzą, gdyż dopie-
Cie.*zyński“ —  na jakie jest wystawiona lud- dawać za nadobne, okiem za oko i zębem za ro 
ność polska w Zagłębiu, potworne rugi coraz ząb!...
nowych setek rodzin polskich i sobotnie larwa- j Doprawdy, że aż wstyd już było biadać po 
we zmasakrowanie uwięzionych w sirażnicy or- gazetach o ciągłych czeskich gwałtach, bo w 
łc w* ki ej kilkudziesięciu Polaków —  wywołały ich oświetleniu wyglądaliśmy już nie na olbrzy- 
nareszcie odruch polskiej ludności. „Neutralne" mią większość w kraju, ale na jakieś marne, 
zachowanie się wojsk —  zwłaszcza francuskich zestrachane stado, gotowe zbiedz na pierwszy 
i „bezsilność11, Da które ciągle powołują się czy pomruk bestyi czeskiej!... 
to w międzynarodowej Komisyi w Cieszynie,; To się od wczoraj zmieniło. W  Dziećmoro-

v.ej i przytoczyli cały szereg dowodów, wyka­
zujących, że komisya swą działalnością nam- 
sza kardynalne zasady sprawiedliwości.

Szczególnie należy podkreślić przemówienie 
p. Z a m o r s k i e g o ,  którego cała Izba wy-

akcyi rządu polskiego w sprawie cieszyńskiej, 
oraz że teraz zostaną podjęte bardzo e*ier;rl- 
czno kroki w drodze dyplomatycznej, przear- 
wszystkiom zaś musi być pi/cparte żądar. e 
bezzwłocznego odwołania bx. de Kaaneyiiić a.

Bytom. P. A. T. Pisma górnośląskie oglo- ( niemieckiego przy komisyi koalicyjnej w O p o-
siiy list otwarty posła Korfantego do kanele-Tu. Po nstnem sprawozdaniu, wystosowanym 
raa Rzeszy, w którym polski komisarz plebt- Jo ministra spraw zagranicznych, uważa k* 
s cyt owy oskarża publicznie rząd niemiecki, iż- Hatpfełd wiadomość alarmującą o kono»nvra- 
za jego wiedzą i wolą fabiykowano owe fa ł- ( cyi wojsk polskich na pograniczu Górnego
szywe dokumenty o sprzysiężoniu zfcrojucrc..śląska za nieprawdziwą i nie radzi grwnadzió 
Polaków na Górnym Śląsku, które to doku- j wojsk niemieckich na granicy śląska. Hał- 
menty ogłosiła wrocławska „Sclilesiche Volks- pfcld dowodzi, że generał Lerond zajiewnił go 
zeitung“ . j dwukrotnie, iż nie puści wojsk pwlskiah na

Na dowód przytacza p. Korfanty ogłoszoną , Górny Śląsk, ani też nie wezwie ich pcm*cy. 
w „Oberschlesisclie Ztg.”  rewelację, z której Haitpfeld dodaje, że zręczne wyzyskanie tego 
wynika, że dokumenty fałszował landrat gór- , oświadczenia jest dla Niemiec korzystne,
nośląski i jego sekretarz W e i s s .  Jako dał-1 Wreszcie przytacza p. Korfanty dosłownie
sze dowody podaje p. Korfanty ciekawe fala-!treść pisma niemieckiego ministra spraw w e ­
ty. Dnia 13 kwietnia b. r. odbyłosię we Wro-  ̂wnętrznych z pierwszych dni maja r. b. do 

| ciawiu tajne zebranie rządu, organizacyi p le-, ministra obrony Rzeszy, w którem minie: o? 
ro po uchwaleniu reformy rolnej można będzie Ibiscytowej i prasy, na którem omawiano spra  ̂ spraw wewnętrznych twierdzi również, że wia- 
zaćatwić zagospodarowani® odłogów. A  w ięcjwę rzekomego powstrmia zbrojnego polskiego, .domość o rzekomych zbrojnych us!lo.«aniacIi

Polski na Górnym Śląsku jest nieprawdziwą.
Tak ocenia —  pisze p. Korfanty —  rząd 

niemiecki rzekome niebezpieczeństwo zbrojne­
go powstania polskiego między sobą. Na ze­
wnątrz uznaje jednak za stosowne pizećslę- 
wziąć w  tej sprawie odpowiednie kroki dyplo­
matyczne przez wystosowanie noty do komi-

po co korni.-ya m az z niinistrem Bardlem wz j'- [ Zebranie to, którego uczestników p. Korfanty 
wają rząd a więc. pana muiistra Bardla, aby I wymienia po nazw isku, przyznało, że wiade- 
ubt̂ .wQ o z8gospou..iOvan:u odłogów jak naj-jmość, o rzekomych zbrojnych pgzygotowa- 
ryc!dej przeprowadził, skoro na temże samem uiach Polaków na Górnym Śląsku jest poli- 
pesiedzeniu i komaya agrarna i rząd nabiera, tyką, ale polityką korzystną dla agitacyi nie- 
ją przc.coDcrtia, ze dopiero przez uchwalenie re- miec.kiej. Dałej przytacza p. Korfanty wyjątki 
formy rolnej będz e można załatwić zagospoda-! ze sprawozdania ks. Hatpfcida, pełnomocnika



Elr. 2. fc<3TXIS TTZRODO" * ®nia 21 M ija 1920' ^olnŁ Nr. 121.

lyi rządzącej i rządów koalicyjnych, załącza­
jąc dowody, które fałszowano za jego wie­
dzą.

Na -podstawie tych faktów oskarża p. Kor­
fanty rząd niemiecki na Górnym Śląsku o pod­
stępne postępowanie względem komisyi koali­
cyjnej rządzącej w Opolu i wobec rządów koa­
licyjnych, aby tylko nie spełnić należycie wa­
runków traktatu pokojowego. P. Korfanty 
wzywa kanclerza ELzftczy, aby się w tej spra­
wie wypowiedział.

By4an.óP.-A. T .  Bytomska „Oberschlcsisćhe

nie ma dotąd łaźni ludowej, choć gmina się 
do tego zobowiązała. Dotychczasowa gospo­
darka gminna p,rowadz; do ruiny.

Rad. m. K. H o l e k s a  stwierdza, że budżet, 
laki Prozydyum miasta pod obrady Rady m. 
oduato, nie jest budżetem rzeczywistych wy­
datków i dochodów gminy w roku bieżącym, 
lecz jedynie co najwyżej służyć może woka-

Na tem prezydent zamknął posiedzenie. Nar 
stępne odbędzie się w  piątek.

i *3

! S K  O M  I M A .
Kraków, 20 maja. 

UPAL. Po dłuższym okresie chłodnych dni
zówka.ni po jakiej linii gcspod.i.ika m.a..ta roz . niczpec;nvc]1 (jja roślinności deszczach, zaczy- 
w.jac s.ę bęcwe, w szczego nosc, 3 a k , c h w y -j ̂  - wczoraj-
d a t k o w w c i a g u r o k u g m i n a s p o- 1 / J
d z i e w a ć s i e mo ż e .  Budżet zamyka się ; “ J* W  f » W , ;  .tchn^  * * ni*  ra’

•Grenztg*1 z ‘dnia 18 b. m. donosi z O p o l a ,  że n i e d o b o r e m  w 1: w o c 5 e 25 m i l i o n ó w  » « » «  z sob? Na plamach
.koalicyjna komisya rządząca bada dokumon- Kor . ,  ndmo pozornej równowagi. W  rzeczywi-1 D? 'iuz Hvac}6 roasiewafec upajającą won,

. • • . • ■ , . . . . .  ■, w H,im<za miastom na łąkach pełno różnobarwnego
ty, przeałozone jej przez rząd memiecki o usi- • stosci jednak_ spodziewany medobor nr loku . Wczesna wiosfa tegoroczna nrzewa-
łcr? Jpńach Polaków wywołania zbrojnego po- bieżącym wyniesie e o n a  j m n i e j  o O m i l i o -  . • - *• & ' “ ^P
wstania jaa Gńmaran /Śląsku. Komisja u u ria  n ó w  K o r o n ,  na pokrycie którego budżet me 551,16 s' ,a» etz - ® P° ' r,0Tia ‘ " zf" 
te. m  - -J  za' i  ‘ ■ Łaty. *  atere tę winie- przewiduje prawie żadnych nadzwyczajnych do : P ° f 1J* a zmwa. Upał wczorajszy może
szanych jest kilku urzędników nfmieckieh, ! chodów. Już te dochody bowiem, które do bud- początkiem^szeregudm_ gorących, równie
mię Izy nimi landrat górnośląski i jego sekre- źetu wstawiono, są w wiciu pozycjach mocno /- m.esiąc % czesmejszyc , ja wia a cacy i, 
tjnZ- " : naciągnięte tak, że przyrostu ich zupełnie spo- oglądany w maju.

________  Idziewać się v ą  można. — ÓłbrajTni ni od obór i  W  SPRAWCE TFRRGRU CZESKIEGO NA
S* B!SL3, w budżecie miejskim, zagrażający wprost ka- ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM odbyło się dnia 19

m. Krakowa.
Wczorajsze posiedzenie, zwołane na gotdz. 

5 po południu, rozpoczęło się dopiero o g. 6.

H&M Naczataemu We izowi i zwycięskiej 
»  f»ii pałjkiej.

Na wstępie prezydent Federowicz wygłosił 
następująco przemóc icnic:

Świetna Rado ! W  dniu wczorajszym War­
szawa była świadkiem wielkiej manifestacja 
r,morsowej z okaeyi tryumfalnego powrotu 
Naczelnego Wodza. Józefa Piłsudskiego, z da­
lekiej wyprawy wojennej z pod bram K ijo­
wa. Powtórzył się, stawiony przez wieki, bo­
haterski czyn Bolesława Chrobrego. Ideowe 
jednakże znaczcnio dzisiejszego czynu jest 
wyższego rzędu, ho nie sobie, lecz dla wolno­
ści sąsiadów służy nasz oręż. Żołnierz polski, 
w znoju i trudzie, z narażeniem zdrowia i ży- 
cia idjfie na Wecliód, by przekonać F.uropę, 
jak należy zwalczać przeciwludzkie rządy 
tych. którzy tyranizując narody, gubią wiar 
sno państwo !

Pada slot. kłól. m. Krakowa łączy się z ogól­
ną radośdSj całego narodu i przesyła Józefo­
wi Piłsudskiemu. Naczelnemu Wodzów/i armii 
poiskiąj. z okazji uroczj stego Jogo wjazdu do 
stolico 7'ańsi .v.0. wyrazy najcichszej Czci i hoł­
du. idada stok hrói. rn. Krakowa składa nie- 

.strirfiym-.Tn dowódcom i żołnierzom armii 
wschodni/ ntyrnętszc wyrazy serdecznej ra­
dości, pozdrowienia i podziwu z t^yniku dłu- 
go':;".vni,-i h zapasów śmiertelnych, świadczą­
cych tuk chlubnie o uoiadza i bohaterstwie' 
młodej, a już slsrwncj armii. Cześć naszej bo- 
1.. ieisińcj armii, cześć jej Naczelnemu Wodzo­
wi !

Przomówianie prezydenta przerywano okla 
slw.mi. a okrzyk na cześć Wodza i armii Ra­
da z zapałem powtórzyła.

tastrofą finansową całej gospodarno Gminy p o - : b. m. o god.z. 5 no pcł. w  sali obrad magistratu 
wo iuje głównie Dział I. budżetu, mianowicie ' posiedzenie przedstawicieli wszystkich st.ron- 
w y  d a t k i  na  a d m i n i s t r a c y ę ,  które w nictw, stowarzyszeń, oraz prasy. Uchwalono 
ciągu ostatnich trz&ch lat w zawrotnej szyb- odbyć w sobotę dnia 22 b. m. o godz. 5 po 
kości wzrastają, szczególnie zaś w roku bieżą- • poł. wiec publiczny na Rynku krakowskim pod 
cym dosięgną sumy wprost nieprawdopodobnej; pomnikiem Mickiewicza, celem zaprotestowania 
k o ł o  50 m i l i o n ó w  Kor., t. j. prawie tyle, j  przeciw gwałtom czeskim; przemawiać będą 
ile wynosi deficyt budżetu. Utrzymanie admi-j przedstawiciele stronnictw i młodzieży, poczem 
nistracyi miejskiej, pocłHaniaj|ce prawie ta ty ! z&ianą uchwalone rezolucye. Po wiecu ruszy 
czwarte budżetu, stało się dla Gminy niesłycha-1 poehód 'pod pomnik Grunwaldzki, 
nyra ciężarem, tak wielkim, żo na dłuższy okres j G oS aE  ZE gLĄSK A . Komunikują nam:

WIELKIE WŁAMANIE DO BIUR URZĘDU 
DRZEWNEGO ftTN. ROBÓT PUBL. Wczoraj nad 
ranom jacyś ..specjaliści" ed kas ogniotrwałych 
włamali się biur urzędu Min. robót publ. przy 
Basztowej 1. 18. Bandyci wyważyli drzwi wchodo- 
we, poczem rozbił, dwie kasy ogniotrwało, z któ­
rych zabrali 150.000 mk. Byli to widocznie zawo­
dowi włamywacze do kas, gdyż w jednej z nich, 
za pomocą specjalnych narzędzi, wyłamali tak 
z w. sposobem .„piątkowym" pła szcz z iwnętrzny 
i wewnętrzny, zaś w drugiej wywiercili otwory 
i w ten sposób dostali się do wnętrzna. Za spraw­
cami śledzi polieya.

WYWÓZ KIEŁBASY W  CYSTERNACH. 
W Trzebini zauważyły władze 22 .wagony ropy, 
wysyłane z Małopolski do Wiednia, jaku towar 
zamienny. Podczas rewizyi wykryto, że w dwu cy­
sternach znajdowały się kiełbasy.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj aresztowa­
ne sprawców włamań dnia 11 lutego do biur kon­
sulatu czeskiego gdzie skradziono 250.00C koron, 
ora.z do biur Inr;ex, gdzie włamano się dnia 
6 b. m. i skradziono 32Ó.00o mk.

czasu obecny stan rzeczy nie jest możliwy do 
ut-yymania. Pomimo tak olbrzymich wydat­
ków, jakie administracya miejska za sobą po­
ciąga. n ie  s p e ł n i a  o n a  n a l e ż y c i e  s w o  
i c h  z a d a ń  i daje powód do częstych a nie­
stety coraz słuszniejszych i głośniejszych zaża­
leń ludności. Administracya miejska pozostaje 
w zupełnem prawie r o z p r z ę ż e n i u ,  a po-

Itpm czeskim na Śląsku, 
motywuje nagły wniosek

Przeciw gw :
R. W  a s u n g 

z powodu gwałtów czeskich, dokonywanych na 
ludności polskiej na Śląsku. Wniosek brzm i: 
Ucisk i pogromy ludności polskiej ‘ wszystkich 
te. 'nów plebiscytowych, a w szczególności 
c.. bitnie barbarzyńskie gwałty, jakich dopu­
ściły się bundy czeskie na polskiej ludności 
na Śląsku Cieszyńskim, muszą wywołać obu- 
tzcnie w całym świecie kulturalnym. Wjaa- 
żając współczucie ofiarom terroru czeskiego 
Reda m. zwraca się do rządu z wezwaniem, 
by energicznie wystąpił przeciw gnębieniu lud- 
nelki poiskicj i zażądał od państw koalicyj­
nych przeprowadzenia surowego śledztwa i u- 
l-:ai;inia winnych.

Wniosek -jednogłośnie uchwalono.
Sr:kr. Sfrasik ode/.ytuje szereg interpolacji, 

m. in. intcrpelacyę r. m. Holelesj’’ w sprawie 
kradzieży na cmentarzu krakowskihi. r. m. 
TJdilera w sprawie stosunków w straży pożar- ] 
nej, r. m. Jasińskiego w sprawie 
szynków w niedzielę.

Pod p-zewodnictwem los. Ściskały przybywają 
do nas w  piątek 21 b. m., wraz z nauczyciel­
stwem, dzieci z Marklowic, z ziemi rdzennie 
pruskiej, w której obronie tak dzielnie walczą 
ich rodzice t  gwałtami Czechów. Dziatwę tę 

I należałoby przyjąb iak najserdeczniej. Młodzież 
winna im przez dwa dni ich pobytu w Krako-

, . , - • . ' J  "  i wio stale towarzvszvć. Każdv, czem może, nie-zbawiona energicznego kmrownictwa. z trułem , . , '. . . .  , .
, „  • l j i • • • ' chai ekażo miłość i uznanie dzieciom tejtvlko i wvsdkiem ciągnie wóz gospodarki m iej-; . . . . . .  , , .  . ,  , , -:. v. Jf f -  . rr jr  dziplWi ltresowiej dzielnicy polskiej. Zaoaiwiąskei, który lada chwua ugrzaznąc mozc w tem; ■' * ■. • , ,r

, ' " ' i i  w Krakowie przez dwa dni. W  sobotę wieczo-trzosawisku. iak’e obecna gospodarka gminna1”  1 » -. . , . ‘
przedstawia. -  Dotrehcfisowa w i ęk s z c ś ć i ^hadzie s,ę dla nmh zebranie towarzy- 
R a d v  m i e j s k i e j ,  złożona z przedstawcie- 1 ^  w ^  d? Wieliczki, wieczo-
li miesz •zańet wa t. zw do&dferacyi pbfeklj i|rom>Przoz Kraków wracają do domow. Poze- 
konserwa-tystów, w z u p e ł n o ś c i  s i ę  p r z e - !  A najmy je na dworcu.
ż v  ł a. tak dalece, że p r z e w a ż n a  c z ę ś ć ]  e‘lu'aa m , .

- : warzyskicm lub ugości® ich u siebie,■ ‘̂rozKiao
podbrki i t. p„ winien się zgłosić do T. S. L.,

weifiń udział w zebraniu fo-

F a d y ,  do tych klubów należąca, w o g ó l e ;  
na p o s i e d z e ń / a  R a d y  m i e j s k i e j  n i e  
p r z y.e.h.o.d.z.i i sprawami miejskimi się nic 
interesuje, pozostawiając zarząd miasta jego 
własnemu losowi lub też opiece s o c j a l i ­
s t ó w ,  którzy, aczkolwiek nie posiadają ♦  Pre- 
zydyum. miasta swojego przedstawiciela, f a- 
k t y c z r. i e m i a' s t e m r z ą d z ą ,  rekami o- 
bconego Prezydyum. które pełni rolę narzędzia,

ul. św. Anny 5, w godz. między 4 a 7 »o  pcł- 
PRZYJAZD p . m in is t r a  a p r o w iz a  c y i  

DO KRAKOW A. Dzisiaj rannym pociągiem 
warszawskim fflteybywa do Krnkeiwa minister 
aprowiza-i-yi. p. ftliwińaki. Audiencji w sta­
rostwie udzielać będzie p. minister od godz. 
11 do 1 w południe. O godz. 4 po poł. rrzyj-

chociaż prawcie za gospodarkę odpowiada. Oho mie n. minister w gmachu starosfwa‘ prz^dsta- 
cna większość Rady miejskiej przeżywa na-j- j wicie’ ! prasy miejscowej. O godz. 5 po poł. od- 
gorszy w skutkach dla miasta o k r e s  p o w o i -  będzie się w sali Rady miejskiej posiedzenie 
n e j  a g o n i i ,  który, jeżeli jeszcze w dalszym! Rady aprowizacyjoej przy współud* 'ale czion-
eiągu przedłużał się będeie, sprowadsi miasto 
na brzeg przepaści. Złą przysługę i ciężką krzy­
wd0 wyrządzili miastu ci, którzy spowodowali, 
iż do tego czasu nowa (Wynącya wyborcza 
nie weszła w życie i nowa Rada niejslia zarzą­
du m/sta nie objęła, Stosunki w tej Radzie 
panujące muszą jak najgorzej odbijać się na 
całej a-dministracyl miejskiej i przyszłości Kra­
kowa.

ków i zastępców przedstawicieli Izby handlo­
wej, knnsumów krfskowsHih, oraz reprezentan­
tów państwowych włada aprowizacyjnydh w 
KralroT.To. Na posladzenhi trm prezydent mia­
sta Fcfenc-wiez przedstawi et osuń ki aprowiza- 
cyjne Krako nra, oraz postulaty gminy w spra- 
wacli anrowizafyjnych P. minifb°T będzie miał 
sposO.-Ość na hem zebraniu przedstawić expoee 
aproiiizacyjne co do swych zamierzeń na przy-

Obecna Rada m niestety nie jest zielna W  j sślość. Wieecorem bodzie p. minister na tprzed- 
przep"lowadznira jakichkolwiek większych re- stawieniu w teatrze Słowacki^o. 
foiwi. Nie. widać też w tym kkrurku żadnych POSEŁ A N G lE I^ Iil HOR "C Y  RUM SOLD 
z jej strony usiłowań, ani troski o przyszłość w OTas{e swego pobytu w  Krakowie odwiedził

prezydenta m, Federowicza, wyrażajo.c przy ł ejtej Gminy. Musimy więc żądać jak najrychlej­
szego zakończenie życia tego ciała, któro usu­
nięte, dać może dopiero początek rzeczywistym 
reformom, zmierzającym do radykalnej napra­
wy obecnych stosunków. Glównem zadaniom 
nowej Rjidy być musi uporządkowanie finan­
sów miasta, oparcie ich na nowoczesnym sy­
stemie podatkowym i reforma administracyi 

i gminnej, w kierunku dostosowania jej do rze­
czywistych potrzeb ludności i zdolności finan-

Rozpra-wy badżetuwe.
R. Krzetuski, generalny sprawozdawca bu- 

dćMowy, przedstrwił w ogólnych zarysach bu­
dżet r-. Krakowa na r. 1920.

Budżet na rok 1920 wynosi w wydatkach

zamykania sc,w0,j gminy. Do pracy w tym kierunku przystą 
pić muszą wszyscy, którzy szczerze pragną 
pomyślnego rozwoju i dobra tego miasta i je­
go ludności.

R. Kepler z Podgórza, krytykuje stosunki sa­
nitarne i stawia odpowiedni wiłiosek.

Przemawiali dalej dr. Bobrowski w Odpowie­
dzi r. Holeksie, r. Schneider i r. Adelman. któ-zwyc,7.ainvch 138,899,184 K., w nadzwyczajnych (

82 282.013 K.; w dochodach zt\, czujnych najpierw zohrazował stan obci''żona noszcze

życzkę czasowa. 6,035.000 K. z przyrostu zwlo- guy w r. w;
ki, a 1,500.000 jaloo wyższe dochody podat- W °  20Jfar. ijastępme zajął się sprawą, 
kowo. Nadwyżka zatem jest pozorną, a bu- m ( .F''lrh i h.li administracją, któj 
diet vtakaKuie znaczny deficyt. około i'!7a. na •'r'F:L ^  sPosćh biurOKratyczny i

45,469.266 K., nadzwyczajnych 25.664.805 K. 
Do dochodów wliczono 25.000.000 K„ iako po­
życzkę ozcsową 6,035.000 K. z przyrostu zwło- 
kr 
k
d i 't  wykazuje znaczny deficyt, około 
25,000.000 lam. Należy podnieść pracę dyr. 
Krzyżanowskiego, który prócz zestawienia bu­
dżetu dokoofcł zestawienia poglądowego bu­
dżetów od r. 1904 do 1920.

R. m. Bobrowski krytykuje sjoosób przed- 
Btawieoia budżetu przez r. m Krzetuskiego. 
Mówca domaga się rychłego przeprowadzenia 
in'ojsfc»ej «rdvnaci'i wyborczej, apeluje do pre-

gćlnych mieszkańców miasta opłatami na rzecz 
grainy. Obecne długi miasta wynoszą już J70 
kor. na głowę.podczas gdy w r. 1914 wynosiły

zakła- 
która pro- 

powo-
duje. że gmina z tego źródła nie ma prawie ża­
dnych zysków. Zdaniom mówcy, należy przed­
siębiorstwa miejskie ząinien‘ć w tow. udziało­
we Yv końcu za jmował się kwestyą. mieszkanio­
wa. przidstawiając projekt budowy 300 do- 

i mów Tołotnifzych na gruntach folwaiku gra. 
’ m. Krakowa w Dębnikach.

W  odpow'i“.U.i popiy.odnim mówcom zaLrał 
gl >s wicępr. S a i e, który zaznacza, że tak źlo

zydenta, aby neune czynił w W arszawę Sta- ! !1?0 ,>st, jak tutaj mówiono. Nie uwzględnia 
r-ma, aby Kraków uzyskał nareszcie miejską Me r z e c z e r t t » t  stosunków; zamyka sie oczy 
reformę wyborczą, w którejby najszersze sfe- na to en 3rlt lepsze. Mówca odpiera zarzuty 
ty  były powołane do nracy w zarządzie mia- w kwestri czyszczenia miasta. Co do sprawy 
stora. Mówca podkreśla brak członka w fizyka m/jsk, dra Janiszewskiego oświadeza, 
zyuywm, zajmującego się skarbowrością. Gmi ‘

s-nos obnoś ci wielkie, uznanie dla kultury Kra­
kowa i jegio drogocennych pamiątek historycz- 
fffch. któremi był zarh.wycony.

IX  W A LN Y  Z-JA^D • Polskiego1 Zjcdrer-zenia 
zawodowego trobot.mków cktvoŚ'ćv<n oskich -od­
będzie się w Krakowie w Jasione Święta, t. j. 
w dniach 23 i 24 b. m. W  pierwszym dniu zjaz­
du, po nabożeństwie, które się odbędzie w ko- 
iściele św. Krzjrźa o godz. 9 i pół rano, udadzą 
się uczestnicy zjazdu do Domu rohotj-p'-/ego 
przy ul. św. Tomasza 37. gdzie, po przemówie­
niach powtitnluyeh, w w łts i iuż. Fearek kfja- 
noi A9ki referat na t*mat.*. „Dzisiejsze f irmy or­
ganizacji chrześciiańsI/Mro ruchu robotnk-ze- 
g>o“ . Po południu złoża, spraw ozdania: z dzia­
łalności i stanu organazacyi sekrt tarz gener. 
Jan Piichnłka, z działalności sekretariatów 
okręgowych sekretarz okręgowy Maryan Ko­
narski.

W  drugim dniu zjazdu, przed południem, na

Z Polski i zi świata.
DZIENNIKARZE N A  AUDYENCYI U PRE­

ZYDENTA MINISTRÓW. Z Warszawy dono­
szą: Prozydent ministrów Skulski przyjął na 
posłuchaniu dciegacyę zjazdu dziennikarzy 
polskich. Redaktor Fruchling imieniem delcga- 
cyi przedstawił główne postulaty piasy pol­
skiej, szczególnie sprawę P. A. T., brak papie­
ru i uciążliwość opłaty pocztowej za przesy­
łanie dzienników. Prosił prezydenta ministrów
0 zajęcie się katastrofalnem położeniem prasy 
polskiej, nadto, by bez wysłuchania opinii 
dziennikarstwa polskiego nie decydotwa.no & 
.najżywotniejszych sprawach, dotyczących pra­
sy. Pan Skulski zajął wobec tych spraw sta­
nowisko nader przychylne, podkreślając donio­
słość prasy polskiej dla państwa i kultury. 
Co do P. A. T., zaznaczył, że rząd pragnie 
zreorganizować Polską Agencję Telegraficzną
1 ulepszyć ją. Wśród projektów zreorganizowa­
nia P. A. T. zostały przedstawiono takie, któ­
re chcą ją pozostawić nadal jako agencję 
urzędową i  takie, które chcą z niej stworzyć 
instytucję pólurzędową. Sprawa ta jednak, 
wbrew kursującym wersjom, nie jest jeszcze 
przesądzoną w kierunku stworzenia agencyl 
pólurzędowej, raczej więcej ma szans zreorga­
nizowanie P. A. T. jako instytucji rządowej. 
Co dc papieru, czynione są starania o urucho­
mienie fabryki pod WiJnera i o sprowadzanie 
papieru gazetowego z Górnego Śląska i Nie­
miec, oczywiście tylko w drodze zamiany za 
drzewo, potrzebne dla fabrykacji papieru. 
Staramem rządu będzie umożliwię prasie naby- 
warie papieru wprost od producentów, rząd 
będzie nadto przestrzegał, aby przy rozdziale 
papieru były wszystkie pisma równomiernie w 
papier zaopatrzone. Wreszcie przyrzekł pre­
mier rozważyć wszystkie postidaty prasy, co 
do opłat pocztowych za przesyłanie pism.

MYŚL * GODNA URZECZYWISTNIENIA. 
W związku z uroczystym obchodem wiekopo­
mnej rocznicy ogłoszenia konst/tucyi 8-go ma­
ja, zna:i|r filantrop warszawski, p. Franciszek 
Baytel. rzucił myśl utworzenia instytucji, któ- 
raby umożliwiła egzystencyę, a co zatem idzie 
i mraeę ludziom talantu, uczonym i t p, udybj 
ktoś podjął się wcieleiJa tej myśli w czyn —  p 
Baytel ofiarowuje się złożyć na jej urzeczywi­
stnienie lOG.OOO mk., oraz zebrać drogą kwesty 
w ciągu roku milion mk. Dotychczas jednak 
nic nie słv liaó. aby się znalazł ktoś chętny do 
naparcia inicjatywy p. Baytla.

SfEDZreA SPB7BSKICH W  ZANIEDBANIU. 
Z Warszawy donoszą: Siedziba Sobieskich W 
Wilanowie przedstawia smutny widok. Ogród 
■we stanie godnym opłakania, trawniki i gazony 
zarosłe chwastem Starodawne fontanny, piękne 
kioski i architektoniczne ozdoby egredowie w 
stanie najwyższego zaniedbania. Rumowisko 
i gruz wyziera z każdego kąta. Strzaskany po­
sag bogini we wnęce pałacu domaga się na­
tychmiastowej opieki i naprawy1. Ktoś znacznie 
uboższy i ze spok-c-zoństwem luźnie związany 
kupił niedawno szlachecki dworek, w którym 
przebywał Langiewicz jedną noc na kwaterze, 
/przyprowadził spalony dem de wyglądu z r. 
1863 i opatrzył go tablicą pamiątkową, wła­
ściciel zaś Wilanowa wyczekuje lepszyctn cza­
sów, aż m Ltm ał i robotnik stanieje.

UŁATW IENIA  EMIGRAOYI DLA ŻYDÓW, 
Działająca w Warszawie komisya amarykafi- 
sko-żydowska., która ułatwia emigracyę rodzi­
nom emigrantów przebywających już w Ame­
ryce, zorganizowała już całkowicie sposób wy­
jazdu rodzi:' tych emigrantów z Warszawy. Co­
dziennie ekspresem Warszawa— Gdańsk odjeż­
dżać będzie specyalny wagon dla tych cmi,

‘Wianiu marszu Sokołów i Roty, Sokoli w liczbi«( 
50 udali się, przy dźwiękach muzyki, z poeho* 
dem na rynek, gdzie zakończyła się podniosły 
uroczystość.

KATASTRO FA KOLEJOWA POD JAHM 
SŁAWEM. Jak się dowiaduj uny, w  nocyj 
z wtorku na środę koło godziny £, pociąg po* 
spieszny Nr. 10, zdążający ze Lwowa do Kra­
kowa. na stacji Mumina koło Jarosławia zda* 
rzyi się z pociągiem towarowym Nr. 573, szyt. 
bującym na linii między sygnałami. Zderzenia! 
było straszne. Maszyna, wóz służbowy i 5 wo­
zów towarowych zostało zdruzgotanych. Przy; 
pociągu pospiesznym maszyna, wóz służbowy* 
dwa wozy trzeciej klasy zostały zdruzgotane* 
tra to  zas wóz HI kłasy uległ częściowemu roz­
biciu. Zabitych zostało 14 osób, rannych okołoi 
GO osób. pociągu towar o cym ciężko ranny 
manipulant kolejowy, konduktor zabity,. W  po- 
ciągu pospiesznym maszynista lekko ranny, 
kierownik po iągu kontuzjowany, konduktor 
doznał wstrząsu nerwowego. Prócz tego w  po­
ciągu ciężarowym podobno zabici są dwaj żoł­
nierze z konwoju. Z podróżnych, wćdlo pier­
wszych wiadomości, zabitych iesł 10 osób, a 
rannych przeszło 40. Dotąd jednał, nie nad©- 
szły dokładne wiadomości o ilości ranuych I 
zabitych. W  każdym razie należy spodziewać! 
się, że rannych jest bardzo dużo, gdyż pod gru­
zami wozów kolejowych, Lt6rD jeszcze ci® 
upi-zątnięto, znajduje się kilkanaście osób. Po­
ciąg był przepełniony oedróżnymu Powodeia 
katastrofy miała być silna mgła, tak, ż© ma­
szynista pociągu pospiesznego i jego porno mik 
ni© widzieli sygnałów na wjeździe na stacyą. 
Upewniło ich także o innym tor ze i to jeszcze, 
ż.i budmk przed sygnałem ostrzegawczym da­
wał światło na dozwoloną jazdę. Także zaga­
dkową się wydaje srorawa wjazdu pociągu to­
warowego na niewłaściwy tor. Ruch na M B 
na której przyszło do strasznej katastrofy, zo­
stał wstrzymany na kilkanaśide godzin, rd y i 
tory zawalone są gruzami rozbitych wagonów.

stąpi zmiara. statutu i reimlamimi pa pwlsta-{?rantóWt z  Gdańska o środa będzie odchodził
 • _  X__ ł-  _____ - ___ ? _ a_t__1  „  n . r n c in o  m  n . . .wie wniosl1 iw komisyi statntowo-regrlnmino 
woj, oraz dokoaany będzie wybór władz ,,Zje­
dnoczeniu". a o godz. S po południu wygłosi 
referat ks. L. Kas»rzyk na temat: „Prasa robo­
tnicza, jej potrzeby i zadania".

PRZEMYTNIK, CZY SZPIEG? Wczoraj 
przywieziono z Oświęcimia niejakiego Leona 
Mydlarza, postrzelonego przez straż graniczną 
w obydwie nogi. Niewiadomo, czy jest to 
szpieg, czy przemytnik. Po udzieleniu mu przez 
Pogotowie pierwszej pomocy lekarskiej, odwie­
ziono go  na oddział ehirurgiczmy szpitala 
powszachnego.

W SPRAWIE KRADZIEŻY W ER! IN w maga­
zynach „Artamosa" aresztowany w dalszym ciągu 
nowa szajkę, która, jeszcze w grudniu okradała 

!..Arfmosa". Wynosili oni wtedy wędliny podczas 
 .................  a stamtąd, przj

okręt do Anglii, skąd emigranci na parowcach 
wjjjadą 7. portów angielskich do Ameryki. Ja­
zda okrętem z Gdańska do Anglii trw? 8 dr.ł, 
poczem podróż koleją do Liveppoolu trwa 5 go­
dzin. Tutaj będą przygotowane Sip°cvałne Ho­
tele dla emigrantów do czasu oaojśeia okrę­
tów. Podróż z Gdańska do Nowego Jorku III 
klasą kosztuje 30 funtów angielskich, czyli 
około 23 tysięcy marek. W  Gdańsku znajdo­
wać się będzie specjalna Izba emigrantka.

Oby jak najwięcej rodzin żydowskich ze­
chciało skorzystać z tych ułatwień i opuścić 
„niegościnną" Polskę!

NOWE GNIAJDO SOKOI E. Z Jędrzejowa 
w województwie kieleckiem donoszą nam: 
Staramem Kota inteligencji zawiązało' się tu 
Towarzystwo „Sokół". Akt otwarcia odbył się 
przy udziale z góra 100C osób. Przemawiali: 
prezes Sokola ks. St. Marchewka, starosta

się ■ karbowoscią. Omi- z© „oczy się wdrożone przez Prezydyum ś!edz- j śniadań do drugiej kamienicy a sfanifa 
na winna aprswizować dostał cczme swych ro-^w o. Dwa dzienniki krakowskie nie umieściły omoc.y stróża tego domu, do sklepików. Firma 
botników; nie zorganizowała jednak żadnego ! sprostowania na pod-tawie 8 19 przesłanego 'Arta-inós wydaliła ich od 1 stycznia. _ dotychczas (
koumr-u rte 9ety_|- lurzcz m. Urząd zdrowia z pcm inięciem ^^zy- S ^ ^ ę l i  k & i  węSbfy^Z Ntwak, delegat z Kielc p. Zieliński. J. E.

Lndw. Mitelę. Józefa Wykusza, Iks. B;skup kielecki A. Łosiński nadesłał pa- 
Stcf. Rzeszóta, hrat aresztowa-, sterskie błogosławieństwo nowej InstytucyL

T|J ...........................  ' . . . .  • - '
Omr,

: ................ — —  ^  .... L . zuiowia z pominięciem rrozy- n enie<Uv zaczęli 1
misterstwie ?,j rowizaeyi. Moweajdyum miasta, jako  władzy przełożonej. W y ja- ki aresztowano L 

działalność Ministerstwa, kończąc śnia wFońi u sprawę kl ku mieszkań, ofiarowi- J. Dzicwińskiego i
A DflDClf■nrAuttr co lr m oc łs  J A,1- i-> / I —-■ I —      . 1 ■ , imn.— TAnofn U f -

dnak w Ministerstwie 
krytykuje
wnioskiem o państwowy sek,vę-©str płodów 
rolnych w  r. 1920 21. Co do stosunków sani­
tarnych są one bardzo opłakano. Podgórze

1 U A 0  PAPICmj i GALAHTERYI

M I C H A Ł  S Ł O M I A N Y

Zawiadomienia i homwHfeat-
>Jt>ZIEff KAY/ATKA", urządzony w niedzielę) 

16 b. m., przjmiósł mk. 13.697. Dochód ton 
'przez-naczono Sii ratowanio zdrowia za-gTożopeJ 
‘gruźlicą kat. młodzieży rękodzielniczej^ i prze­
mysłowej przy Polskim Związku.

„TYDZIEŃ DZłuCPA Namiestnictwo zezwo­
liło prozydyum zachoanio-galicyjskiego Tow. 
ochrony dzieci i młodzieży w Krakowie na u- 
rządzenie w całym okręgu krakowskiego wyż­
szego :,ądv krajciwfego w czasie od 23 maja do 
30 maja włącznie, zbiórki pieniężnej w form la 
t. zw. „Tygodnia dzieci T. O. M.“ , ca cele ak-' 
eyi opiekuńc-zej nad dziećmi i sierotami, pozo- 
stającemi w .opiece Towarzystwa.
, ć  TOW. MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA komun: 11 
ją, że walne gromadzenie tegoż Towarzystwa od­
będzie się w pi 1,tek 21 b. m. o godz. 6 po poŁ w 
sali wykładowej Muz :um przemysłowego ful. 
Smoleńsk). Odezjt p. t  „Cześć rozesłania ano-> 
stołów" w Krakowie wygłosi ks. rektor Dr „aa 
Fijałefc. Goście mile widziani.

TOW. OBRONY k r e s ó w  z a c h o d n ic h
Polski przeniosło swoie oiuro z Krzysztoforów 
m  p. n? hi. Retoryka 1. 5 parter.

DWUDZłEST OLLC1Ę KATOJL STOWARZY­
SZENIA. Związek S-ow katol. et różów i robo­
tników zaprasza członkow no kościoła św. Krzy­
ża na godz. 1 po poł. w drugi dzień Zir.lomóh 
3wiąt, skąd wyruszy kompania do figur-” MjSR 
Boskiej na Panieńskich Skała®, gdzie ode/.■..nu© 
zostaną t'dogramy od Ojca św 2 Apostols! :em 
błogoslawiefiMwem i od generała OO. Jezuitów 
z Rzymu. Celem pielgrzymki jest upamiętnienie 
20-lotniej 1 oczniry istnienia Stow.

^SPRZEDAŻ CUKKU ZA MAJ. Mag‘i6trat wzy­
wa właścicieli sklepów rejonowych aby cekin 
przydziału 1 odbioru cukru (żółtego! do sprzedaży) 
rejonowej na maj zgłcaili się w Ajencji łiandio- 
woj Piwappg, nl. Wiś!na 1. 3. niozawod;:io w« 
czv tek 20 b. m. w godzinach przedpołudnia 
tojcU. Dla konsuinów, bezpośrednie aprowidowa- 
uśch, _ wyznacza się termin odbioru cukru w rz<* 
czonej Ajer.eyi handlowej na dzień 21 b. m., t. j. 
na .piątek. Sklepy rejonowe winr” rozpocząć sprze­
daż cukru od piątku 21 b. m., zaś kcnsumv oif 
soboty 22 b. m., po 30 dbg. na osobę, w cenie 
po 11.31 mk. f l6 K 21 h) za 1 kg„ czyli po 3 ;9 
mk. (4.86 K) za 300 gr.

Wiadomości koicialre.
ODPUST U KS. KS. 8ALE2YANĆW  W 

OŚWIĘCIMIU. Księża SaleayPite w Oświęlj* 
miu obchodzą togo roku odouat Najśw. Maryl 
Panny Wspomożenia Wiernych w drugie święta 
Zielonych Świątek dnia 24 meja. Przed uroczy­
stością odbędą się rekolekcje dla pomocników 
i członków Bractwa Najśw. Maryi Panny Wspo­
możenia Wiernych.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRI „BAGATELA* komunikują: „Pani 

prezesowa" Henneąuine‘a i Vebera, która ongU 
tyle wrzawy wywołał:. w matralnym śniecie, po- 
w: aca na repertuar „Bagateli" w piątek 21 b. m„ 
poczeon powtórzona będzie w sobotę wioesorera. 
Dzisiejsze wieczorne przedstawienie wypełnią 
symnatycznie zawsze widz^am „Zakocham', po­
siadający wiole wdzięku i humoru.

Repertuar tsalru  miel. ioi. J .  .^ow aclnego. 
Czwartek 20 b. nu: Pan posrf" Fljelirowskiegos 
Piątek 21 b. m.: ^Pan poseł" Fij»łk©wek)”ga, 
Sobota 22 b. nu: „Polowanie na mężczyznę" 

M. Donnay‘a. 1
Niedziela 23 b m.: Po poł „Pani Cho-ą£yna“ 

Krzywoszewsiticgo; wieczorem „ jS ł. Weneda" 
Słowackiego. 1

Poniedziałek 24 b. m.: Po poł. JPi boć śniegi 
wieczorem „Polowanie na mężczyznę" H. Don- 
nay‘a.

R cpertuw  ,.Ragatelirt.
Czwartek 20 b. m.: „Zakochani".
Piątek 21 b. m.: „Pani prezes owa".
Sobota 22 b. m.: „Jaś i Małgosia"; wieczorem 

„Pani prezesowa" ,

'.67
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WYKONUJE BILETY WIZYTOWE -  ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE.



K r. 121. W A k E z jv "  i  21 m ja ' JT20 roku.

Wiadomości polityczne.
‘— Jak Tria demo, armia polska rozbroiła 

galicyjskich siczowników", ponieważ tym 
„Galiczanom” ze względu na ustawiczne zdra­
dy i  zmianę oryentacyi, jakie te oddziały 
ujawniły, nie można było dowierzać. W  związ­
ku z tym faktem pisze ukraiński soeyalistycz- 
ny „"Wpered": „‘Rozbrojenie brygad galicyj­
skich przez -wojska polskie podziałało na po­
wstańców ukraińskich w  teD sposób, że uchy­
lają się oni od nawiązania kontaktu z armią 
polską. Niektóre mnięjsze oddziały powstań­
cze Polacy Tozbmili. 'Większe ukraińskie gru­
py powstańcze, a prrzedewszystkiem Tiutiun- 
nika i Pawleski oćfnęły się przed przyjściem 
wojsk polskich w  giąb kraju, jedne w stronę 
Odessy i Dniestru, drugie zaś nad Dniepr. 
Wszyscy szczerzo myślący Ukraińcy biorą za 
złe rządowi Pettery, że nie przewidział na­
stępstw jueskoordynowaaiia oddziałów galicyj­
skich i ukraińskich oddziałów powstańczych 
z polsko-ukraińską akcyą oczyszczenia Ukrai­
ny z bolszewików. Następstwa nieporozumie­
nia się wzajemnego —  o ile go władza nie 
zalr.twi kompromisowo, —  grożą nowemi eięż- 
kiomi komplikacyami. z czego mogą skorzy­
stać bolszewicy lub resztki armii Denikina na 
Krymie” .

—  Lenin w  mowie na trzecim zjeździe ro­
botników przewozowych, odbytym w marcu 
b. r., oświadczył się za indywidualną, a prze­
ciw zbiorowej formie administracji. Admini- 
Btracya wymaga specjalnych uzdolnień i mo­
żna być dobrym rewolucyonistą, albo wybi­
tnym agitatorem, a zarazem kiepskim admini­
stratorem. Mowę swoją zakończył Lenin ape­
lem. *e łH^einicy wfcni u c z y ć  s i ę  od bur-  
i  u a z y i.

Warszawski ,.Robotnik" z 18 b. m. odzywa 
się o  mowie tej złośliwie, że Lenin wkrótce, 
jako ostatnie słowo mądrości sowieckiej i wzór 
ustroju socjalistycznego, będzie miał tylko
do polecenia: Uizcie się od btirżuazyi. „Nie-

■nie-w.-, P n K n i  n il:   W  tn n  ST>n«ńh

oświadczenie rządu, czy to przez to, iż rząd 
sarn pospieszy z pomocą.

P. D i a m a n d  przedkłada sprawozdanie ko- 
misyi zdrowia publicznego w sprawie zwalcza­
nia duru plamistego, oraz rezolucye komisji, 
które przyjęto.

Wniosek posłów Związku Lud. Nar. w spra­
wie powrotu dywizyi polskiej ze Syberyi od­
roczono do najbliższego posiedzenia.

Następnie przyjęła Izba bez dyskusji wnio­
ski komisyi przemysłowo-handlowej w sprawie 
wyzyskania złoży łupków bitumicznych w Ma- 
łopoisce.

Izba przyjęła en bloc w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt w sprawie uwolnienia 5% 
długoterminowej wewnętrznej pożyczki od je­
dnorazowej daniny majątkowej. \ ze pogiosni prasy zagram-

Poza porządkiem dziennym przystąpiła Izba | czneJ) Przedewszystkiem włoskiej, o rzekomem 
do sprawozdania komisyi spraw zagranicznych zawarciu w ostatnich dniach konwencji woj- 
w sprawie Śląska Cieszyńskiego. skowej między Polską a Węgrami, są pozba-

Sprawozdawca p. B u z e k  przedkłada rezo- wionę wszelkiej podstawy, 
lucyę, w której Sejm ma stwierdzić, że nie 
ustanne gwałty czeskie na polskiej ludności 
dowodzą dążeń czeskich uo uniemożliwienia i 

(■plebiscytu. Sejm wezwać ma w rczolucyi rząd, I . arszawa.^ (Telef.) W  kolach socyalisfycz- 
jaby zwrócił uwagę państw sprzymierzonych, że , y , na ZaCl!pdzie w dalszym ciągu jest pro- 
j Polska nie może tolerować dalej zamachów i wauz° na z niesłabnącą gwałtownością akcya 
(czeskich na życic ludności polskiej i poczyni PI”ze,j,,w Fojsee. Również socjalistyczna prasa 
i kroki dla zapewnienia swobodnego wypowie-jw !a aj-a^ui e rząd polski z powodu of en żywy 
'dzenia się ludności. Rezolucja żącla dalej od ['rzeclw J°^ °w ikom . Urzędowy organ socya-

rządu czeskiego n a . włoskich „Avanti“ ogłasza odezwę do 
robo uników c ałego /świata, aby uniemożSIiwili 
dowóz ainunicyi do Polski.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp.
i don-osi z Amsterdamu: „Telegraaf" podaje, że 
B f f o i r  L a w  oświadczył w Izbie gmin, co 
następuje: Gdy w paździerreku przeszłego roku 
państwa., graniczące z Rosyą, obawiały się 
zbrojnego wystąpienia Rosyi sowieckiej, zwró­
cił się rząd polski do angielskiego z prośbą o 
poparcie. Anglia nie mogła tłać finansowej po­
mocy, oddala jednak do dyspozycji Polski za­
pasy materyaiu wojennego pod warunkiem, że 
m&teryał ten będzie przetransportowany na ra­
chunek Polski, innych warunków nie stawiano.

NIEMA KONWENCYI WOJSKOWEJ 
Z WĘGRAMI.

Warszawa. (Telef.) W  kołach politycznych 
podają informację, że pogłoski prasy zagrani-

ilu iści przeciw Polsce.

wietów. Sędzia Śledczy jest zdania, Je pewna * nemi jut szerszemu ogółowi z ofiarnej i skute.
lim/hn .mk  '---— i».7.nej słUŻbv publicznej. 1580

! ZAKAZ PRZYWOZU PEWNYCH TOWA­
RÓW DO POLSKL Pisma warszawskie ogła­
szają obwieszczenie urzędowe p. ministra han­
dlu w sprawie zawieszenia wydawania pozwo­
leń na przewóz towarów przez linie celne Rze­
czypospolitej. Obwieszczenie to obejmuje mię­
dzy iunemi towary następujące: abażury, aksa­
mity, materyały jedwabne i póljedwabne, bieli­
znę haftowaną, cukierki, czekoladę, fulary je­
dwabne, kamienie szlachetne, kapelusze dam­
skie, kawę paloną, surogaty- kawy, koronką, 
kwiaty sztuczne, kosmetyki, likiery, papierosy, 
parasole, pastę do obuwia i mebli, ręczniki, ry­
by marynowane, sardynki, wyroby srebrne, 
szklane, wyroby cukrownicze, wody mineral­
ne i  t. p. Z wód mineralnych wolno przewozić* 
Apcnię, Franciszka Józefa, Humyadego, Lewico 
i Vieky, Karlsbadzką i inne. Ponadto władze 
mogą udzielać pozwoleń w wypadkach wyjąt^ 
kowych.

ROSZCZENIA DO B. SKARBU AUSTRYA- 
CKIEGO. Biuro rejestracji roszczeń do b. skar-

liezba przywódców tych trzech grup brała u- 
dział w wywołaniu strajku kolejarzy. Zarzą­
dzono Bczue aresztowania.

KONFERENCYA W  SPAA.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Korespondent „Pe­

tit Joumaka" donosi z Londynu, że przed­
wstępne zebranie konferencji w Spaa odbędzie 
się w pierwszych dniach czerwca w O s t e n ­
dzi e.

Zacieśnienie stosunków między Francją
A l  • •a

dawno — 1 pisze „Robotnik" —  w ton sposob 
prohtaryat rosyjski nauczył się od burżuazyi, 
że : ajlopszym sposobem świętowania 1 maja —  
jest praca". Naturalnie „Robotnik" woli pró­
żnowanie.

S tm su  p o is k ie g e .
Wnitoawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu w d. 

19 h. m. zaczęło się o g. 4 m. 80.
Na początku posiedzenia minister handlu 

i przemysłu O l s z e w s k i  odpowiedział na in­
terpolację p. R a j c y  w sprawie- fabryki celu­
lozy we Wioc!:-v.ku. W  sprawie spizedaży tej 
fabryki w obce ręce p. minister oświadczył, że 
fabryka sprzedaną została konsorcjum, w któ­
rego skład 'wehoózćf wprawdzie obce kapitały, 
ale zarówno w zarządzie, jak i w udziałach 
kapHnły obywateli polskich mają zapewnioną 
większość.

Konsorcjum nie otrzyma żadnych pozwoleń 
na wywóz. Rząd aiie mógł się zajmować eks- 
ploataeyą fabryki w zarządzie własnymi, wolał 
pozostawić to gospodarce prywatnej. W  dal­
szym ciągu minister omawiał sprawę głodu 
papierowego, jaki u nas panuje, twierdząc, iż 
zagraża on nauce, kulturze i publicystyce. 
Sprawa ta jest przedmiotem poważnej troski 
rządu, zapotrzebowanie nasze w jrnosi 1.500 
wagonów miesięcznie, produkcja miesięczna 
zaś 200 do .250 wagonów. Przyczyny tego na­
łoży szukać w szczupłości surowca, oraz bra­
ku węgla. Rząd od stycznia zwiększył kon­
tyngent węgla. Doszło obecnie do pokrycia za­
potrzebowania w 80%. Nawet w ostatnich cza­
sach niektóre fabryki otrzymały cały 100%. 
Rząd postanowił wdać się w sprawę cen pa­
pieru. które w wolnym handlu ogromnie pod­
skoczyły. Od 1 czerwca wejdzie w życie umo­
wa, narzucona fabrykantom, wedle której 140 
wagonów miesięcznie, a więc lwia część pro­
dukcji papieru drukarskiego, kancelaryjnego, 
ma być oddana na potrzeby rządowi, na po­
trzeby ^wydawnictw, szkół, prasy, wedle ecn 
zgodnych z kalkulacją, zatwierdzoną przez 
rząd. Gdyby ten sposób okazał się niedosta­
teczny. rząd opracował projekt ustawy o 9e- 
kwestrze papieru. Jednocześnie rząd musi weka 
zać na konieczność większego oszczędzania w 
używaniu papieru. Rząd w porozumieniu z pra­
są. zamierza ograniczyć w czasopismach for­
maty i miejsca na ogłoszenia.

Ponieważ nikt, nie zażądał otwarcia dysku­
s ji nad odpowiedzią- ministra, Izba przeszła 
do następnego punktu porządku dziennego, to 
jest do sprawozdania komisyi przemysłowo- 
handlowej w przedmiocie projektu ustawy
0 polskich kasach oszczędności. Sprawę tę re­
ferował p. A  d a m. Izba przyjęła ustawę i sta­
tut Fińskiej Kasy Oszczędności w drugiem
1 trzeciem ezytaniu.

Przystąpiono następnie do dalszych rozpraw 
o Rasach chorych. Frrrawę tę referował p. W  a- 
s z k i e  w ic  z. Mówca prosi o odrzucenie 
wmo^ku ę. Janeczka i przyjęcie wniosku ko­

m is ji. Izba-w  głosowaniu wniosek ten przyję­
ła. ię»tam w  (drugiem czytaniu przyjęto całą 
ustawę.

Na iycEFme kilku klubów usunięto z po 
rządku dziennego punkt 4. a mianowicie spra­
wozdanie w  sprawne dostarczenia żywności 
dla ludności bezrolnej w Mąłopolsce, a przy­
stąpiono do sprawozdania komisyi aprowiza- 

•eyjńej w sportach ' aorowizacyjnyeh niektó­
rych powiatów. Stwierdzono co do większości 
wniosków, że zostały niezalatwione, czy przez

rządu, aby zwrócił uwagę 
i skutki, jakie mogą wyniknąć z podsycania ter­
roru czeskiego wobec ludności polskiej.

I Zabiera głos: Minister spraw zagrań. P a ­
lt e k, oraz pp. Z a m o r s k i  i Ku n i c k . i .  (Dla 
Ispóźnionej pory przemówienia ich podamy ju­
tro. Przyp. Rod.).

j Rezolucję komisyi przyjęła Izba jednogło- 
: śnie.
I Następne posiedzenie odbędzie się d. 28 b. m.

Marszalek zwrócił się do posłów z apelem, 
aby w czasie wytchnienia świątecznego roz- 

jwinęli w swoich okręgach propagando za po­
życzką państwową, poezmn życząc posłom we­
sołych świąt zamknął posiedzenie.

Dalszy terror czeski
Cieszyn. (Telefonem). W  nocy z poniedziałku

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Painleve udaje
się na zaproszenie prezydenta Rzeczypospolitej 
chińskiej i rządu chińskiego, za pozwoleniem 
rządu francuskiego do Chin, aby zacieśnić sto­
sunki między obydwoma państwami na polu 
ekoncmicznem i naukowem. Będzie on tam na 
prośbę rządu chińskiego przewodniczył wielkiej 
międzynarodowej komisyi dla komunikacji w
Chinach. Towarzyszyć mu będzie H a i n g  J u  » — ~~
K i a ,  delegat rządu chińskiego, B o r e l ,  były ;■ J-*11 austryar Kiego zamyka z dniem lo  czerwca 
wicedyrektor Ecole Normale, G e r  m a i n M a r  ^  przyjmowanie dalszych zg.nszeń. Zg-o- 
t i n, profesor prawa w Paryżu i N a d a l ,  na- 8Zi;n5a P° >yin termune zwracane będą ni-ezaht- 
czelny inżynier dla budowy mostów i dróg. t-ńone. Wszyscy zatem obywatele państwa pol-

którzy nuoszkają na obszarze

Powstanie na tyłach bolszewików.

Bliskie w ysilen ie  gabinetowe.

b. zabo­
ru autstryaekiegc, a przysiugUją im p r y w a ­
t a  o-p r a w n c roszczenia do b. skarbu au- 

^tryackiego i roszczeń tych dotąd w biurze 
Z Konstantynopola doncęzą: Na tyłach czer- rejestracji nie zgłosili, winni są w swym luto­

wanej armii znów rozpoczęły' bandy powstań- jresio zgłosić te prstensye najpóźniej do d: A  
cze swą działalność. W  rejonie Pol ta wy jeden; 15 czerwca b. r. Zgłoszenie nastąpić ma wyłą- 
z ■oddziałów powstańczych, liczący przeszło czuie pocztą ped adresem Biura rojeetra-i ył

•v - i:................. ,10.000 ludzi, napadł pod Kobei jakami na od- roszczeń do b. skarbu austi-yackiego we Lwo-
ua wtorek czescy przebrani żołnierze urządzili dział czerwonych żołnierzy i zniósł go doszczę-1vv:e, ul. Batorego 6.
atak na Ltsiymę Polską i Niemiecką oraz Dzieć-j tnie. Następnie koło Lcszczynówki wysadzili j Zgłaszać należy” jedynie pretensye prywatno-
morawłce. Na szybach w Orłowej. Dąbrowie i powstańcy most kolejowy w powietrze nad rze- i prawne, np. z umów o najem, o dostawę, z ty-
Poiębie wyc ągnęli oni swy”ch ludzi z kopalni | ką Worsłdą. Wystano przeciw nim silniejsze ptułu odszkodowań kolejowych, pocztowych 
pized ukończeniem szychty.  ̂  ̂ (oddziały czerwonej annii stoczyły z powstań-ji t. p.; natomiast wylduczonc są od zgłaszania

(W4o północy7 rozpoczął się amk przy uży- camj p0(j -Kostulową krwawą walkę, przyezem :pretensje., oparte na prawie publiczncni, oraz
powstańcy zestali odparci i wycofali się w kie- \ roszczeń.a z tytułu szkód wojennych i świal- 
runku na Lcsowaja. Straty czerwonej armii sączeń  wojennych, podpadające pod pestanowie- 
7.MW.IW I” ’ ” "  ' r>.

| Warszawa. (Telefonem). W  zwią/.ku z po-. 
j wrotem Naczelnika 1‘aiistwa do Warszawy! 
i zakończeniem głównej fazy opcracyi wojsko- , „  , . .-

, . .. ° .  - , , i i „  górnika Matyla i utzbiia mu głowo siokicrą. Wwych, pojawiły się w sejmowych koła h po- 1
(głoski o bliskiej rtkonstnikcyi gabinetu. W e­
dług jednych pogłosek, cały gabinet ze Skul-

ciu granatów i ognia karabinowego. Żandarme- 
rya polska od panda bandy czeskie bez strat; na­
tomiast Czesi ponieśli niestwierdzone jeszcze 
dokładnie straty.

Tej samej nocy przyszło w K a r w i n i e  nad 
Ol zą.  do gwałtownego ognia karabinowego 
między Czesi ą żaudaimeryą i przebranymi żoł­
nierzami czeskimi a Włochami. Tejże nocy ban­
da cżechofilów napadła w Bażancfwicach na

i Goleszowie bojówka czeska obsadziła, drogę do
i szkoły, cbcąc zamordować kierownika Hwkę.

-  - - . - , . V - ! Tymczasem przechodził tamtędy palacz Sikora,
!skun Poda się do dym.syi, a Skulski o t r z y m a j  Cao8i 08traeliwaU j ranili ‘
joonownie mandat, złoyp.n.n. rymln wpHłno* m- -ponownie mandat złożenia rządu, według ’n' [  brzuch 
nych zaś, przes ienie ma być częściowe; z ga­
binetu ustąpią tylko niektórzy ministrowie.
W każdym jednak razie jest p r a w d opedobnem, 
że w najbliższych dniach nastąpi dymisya mi­
nistra rolnictwa Dr B a r  dl a ,  z którego dzia­
łalności nawet Piastowcy nie są zadowolomŁ 

j Chodzi o zastój w wykonaniu reformy rolnej.
Z tego powodu Thugutowcy i Stapińszczycy 
agitują w bardzo ostry sposób przeciw Pia- 
stfrwcom po wsiach i twierdza, że Piastowcy, 
którzy delegowali z pośród siebie ministra rol­
nictwa, poneszą odpowiedzialność za zwłokę 
w wykonaniu ucliwaly Sejmu w ej/rawie rolnej.

Na tle kwestyi rolnej zaostrza się nadchodzą­
ce przesilenie gabinetowe, które przemienia się 

.tcm samem w przesilenie większości sejmowej. 
jW  każdym razie załatwienie tej sprawy będzie 
trudnem i rokowania między stra niotwami 
przeciągną się czas dłuższy.

Układy poisks-iiie.TiiecMe.-
Berlin. P. A. T. Ag. Radio. Biuro W olffa do­

nosi: Od połowy kwietnia toczą się w Paryżu 
polsko-niemieckie rokowania, a punktem wyj­
ścia jest zawarty dnia 29 stycznia r. b. polsko- 
niemiecki układ, na mocy którego Niemcy zo-

ciężko w

Armia sowieeke-tatarska.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Według depeszy 

z T e h e r a n u ,  miał przybyć do B a k u En- 
ver-basza. Armia rosyjsko-tatarska w sile 
ć0.000 ludzi koncentruje się, ażeby ruszyć prze 

B a t u m .

W  nocy z wtorku na środę przyszło do po­
tyczki na granicy Ropiey, w której wzięła u- 
dział żandaamerya czeska i nieznani sprawcy. 
Nazajutrz rano czeski komitet plebiscytowy 
spakował na gwałt swe nseczy i magazyny i 
wyniósł się do Frydka.

Ludność z tamtejszych okolrc jest przekona­
na, że Czesi przygotowują najazd.

nia ustawy z 10 maia 1919, nr. 41, dz. p.
których ustalenie należy do Komisyi szacun­
kowych. dalej roszczenia z tytułu zaległymi 
zasiłków wszelkiego rodzaju (wojskowy.7-]), u- 
choużczycb, amerykański;li i t. p.), co do ki.i- 
rych wydane zostaną niebawem osobne zarzą­
dzenia, roszczenia b. austTyackich wojskowych 

.i inwalidów z tytułu zaległych plac i innych 
ciw G r u z y  i i B a t u m .  Ma ona wspólnie j należyt-oćci, które w myśl istniejących przepś- 
:ziała.ć z M u s t a f ą K  e m a 1 c m. isów rejestrowane są przez Ministerstwo spraw

■ —  'wojskowych w Warszawie.

W YK AZ '!E*:.nY W  KRAKOWIE
:  dnia 19 mata 1020 r. i- iw.

K o fit r y fo y e y a  N ie n s ie c .
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Ag. Havasa poda-! 

(je, że minimum,• które mają Niemcy zapłacić i 
i tytułem odszkodowania wynosi 120 miliardów ) 
w złocie, z czego Francja otrzyma 55 proc., 
Anglia 25 proc., a inne państwa 20 proc.

Szpiedzy Bioffiisscy usiekaja z S . S f e k
ANGLIA PRZYWRÓCI SILĄ SPOKÓJ 

W  IRLANDYI.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radło. Biuro koresp. 

louosi z Londynu, że w L o n d o n d e r r y  
Bytom. P. A. T. Ogłoszone rewelacye o aor-/ pnł>»ało ^wczoraj między Btrcmikami rządu i

• 'ónfeiniStAmi do nowych stai-ć. Padło wiele tórea
0------  «u.vjv V «W1-

ganizowaniu nioruieelc-©: sieci szpiegowskiej na 
Górnym Śląsku wywołały wśród Niemców for­
malny pcpłoch. W  ciągu ostatnich dni uciekli 
prawie wszyscy szpiedzy z Górnego Śląska.

Krwawa straty niepnyjaclela 
nat! Bómą Berezyną.

Warszawa. P- A- T - Komunikat sztalou gen. 
wojsk polskich z dnia 19 b. m.:

Na odcinku górnej Berezyny nieprzyjaciel,
wzmocniony nowemi siłami, kontynuował z nie

. ________ -- i słabnącą silą swoje ataki. Mimo zaciekłości z
bowiązały się drogą osobnej umowy egulo- ■ jaką !Ul)erzałv praeważające siły bolszewickie, 
wać niektóre kwestye. Chodzi tu głównie o otlrtziały trzeciej dywizyi legienawej nie tylko 

i gwaraneye Niemiec za wydane w czasie okupa-1 uj,raymajy  własne stanowisko, ale, przechodząc 
cyi bilety markowe, nastcpnśe przev\idziana w i kilkakrotnie do kontrataku, zadały nieprzyjacie

łowi krwawe straty. W  wałkach tych zginął 
śmiercią walecznych kapitan Majkowski. ,

Na odcinku na północ od Dniestru lokalne,
ataki nieprzyjacielskie w  regonie D ż u g a -  
s t r y  i K r z y ż o p o l a  z łatwością odparto. 
Poza tem na Ukrainie spokój.

łów z obu stron. Wojsko z karabinami maszy­
nowymi i automobilami pancernymi przywróci­
ło spokój. B o n a. r L a w  oświadczył w Izb ę 
gmin, że rząd będzie tak długo wysyłał wojska 
do Irlandyi, aż spokój zostanie przywrócony.

ZNÓW GABINET NITTFEGO.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Nitti otrzyma 

misję utworzenia noy.ego gabinetu.

cyi bilety markowe, następnie przewidzianą w 
traktacie pokojowym restytneyę maszyn i urzą 
dzeń fabrycznych, o przyjęcie przez Polskę nie- 

i których umów z dziedziny administracji, o u- 
istalewe zasad, wedle których ma nastąpić wy- 
i płata pensy i urzędniczych, rozdział aktów, ar- 
i cliiwów i t. d.

Praco nad temi sprawami w podkomisyach 
postąpiły już tak daleko, że doszło już do obrad 
na plenum delegacji. Delegacja niemiecka zaj­
mowała od samego początku stanowisko, że 
równocześnie z temi sprawami, musi też nastą­
p i  uregulowanie kwestyi komunikacji z Prusa 
mi wschód,niemi, tudzież zabezpieczenie określo 
nych w traktacie pokojowym spraw mieszkań­
ców, którzy mogą przyjąć obywatelstwo pol­
skie lub niemiecku. Do tej chwili Polska nie o- 
kazala gotowości do wszczęcia rokowań nad te 
mi tak ważnemi dla Niemiec sprawami.

Anglia nie dostarczy pomocy finansowej 
Polsce.

Londyn. P. A. T. B o n ar L a w w odpowie­
dzi Da interpelacje w Izbie gmin oświadczył, 
że sojusznicy nie dostarczą ani sił zbrojnych, 
ani materyaiu dla armii polskiej. Materyały wy 
słano do Polski w roku 1919 były zakupńone 
przez rząd polski i stanowią własność państwa 
polskiego. Anglia stanowczo nie dostarczy po­
mocy finansowej Polsce. Na uwagę Barreta, że 
położenie obecnie si^ zmieniło, Bonar Law od- 

| parł potakująco i podkreślił, że materyały wo- 
j jonne, o których mowa, są już bezsprzeczną, 
(własnością państwa polskiego i Anglia nie mo- 
; że łamać zobowiązań, które zaciągnęła.

NAJSILNIEJSZA NA ŚWIECIE STACYA  
RADIOTELEGRAFICZNA.

Paryż. P. A. T. Havae. Z N o w e g o  J o r ­
ku  donoszą, źe na L o n g  Iul an.d zostanie 
zbudowana radiostacja tak silna, aby można 
się było porozumieć bezpośrednio z Francyą, 
Włochami, z Polską i Skandynawią.

— —i i■»iirwmm« 11 w a j —

0 s o j u s z  Szech z b o l s z e w i k a m i .
Cieszyn. P. A. T. Dzisiejszy „Moravsko-slezski

Wiadomości gospodarcze.
BANK ZW IĄZKÓW  ZIEMIAN. W  ostatnich 

dniach u m. odbyło się w) Warszawie pod prze­
wodnictwem Zdzisława hr. Tarnowskiego kon­
stytuujące zgromadzenie członków spółki ak­
cyjnej nowo założonego Banku Związku Zie­
mian. Kapitał akcyjwy, oznaczony pierwotnie
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H f t D E S Ł & K E .

T A B R O M 1K
Fabryka wódek i likierów.

O s ln w te n te i
W  handlu ipokątnym ukazały 6ię k r a j-

Dennik“  występuje z żądaniem, zmiany ld e ru n > a lo  nunonow marek, został obecnie podwyż­
ko polityki zagranicznej Czechów. Pismo t o l sz?n,y  P-crwsza
podnosi, że Francuzi okazują bierność wobec i rczsadziła ramy F ^ o t a e g o  pre-
gwałtów polskich, co poucza, że czescy zb y t; U1l!nai za' . ' '  . . . .

sko-francuskie, mocno przeholowali. Pismo czy I wy^a'zl'R l'Tcł'i, oddziałów bankowych przy 
ni zarzut socjalistom, że utrącili wniosek dra Związkach ziemiańskich w byłej Kongresówce. 
K r a m a r z a *  zmierzający do nawiązania kon-! Z czasem zaś rozszerzy swoją działalność na 
taktu z Rosyą i żąda, aby Czesi zawarli sojusz Polskę, mobilizując kapitały ziemiańskie 
z Rosyą przeciw Polsce i jej sojusznikowi Wę- "Bzystkicb jej dzielnic, celem należytego zu- 

igrom, i żyłkowania ich w przemyśle i handlu, przede-
wszystkiom zaś w dziedzinie przemysłu rolni­
czego i leśnego, które u nas leżą jeszcze pra-

SowiscKi spisek we Francyt.

S t a n i s ł a w s k i e g o .  Stwierdziłem, że nie- 
które z nich są p r z e z  ejn n i e  m a l o w a n e ,  
a zamieszczony na nich podpis Stanisławskiego 
jest podrobiony. Kto ma podejrzenie, żo naby­
ty krajobraz nie jest dziełem Stanisławskiego, 
zechce mi go pokazać między 1 a 3 godz. po 
południu: Kraków, uh Ogrodowa L. 311.
1579 Jerzy K".rs?niewlcz.

wie zupełnie odłogiem.
( Zarówno rozmiary nowej tej instytucji, jako 

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp.: też siła finansowa tych sfer, ma których się 
donosi z Paryża: „Journal" podaje, że sędzia ona. opiera, daią możność rokowania Bankowi 
śledczy wpadł, na podstawie skonfiskowanych Związków Ziemian wspaniałej przyszłości i
papierów, na ślad rewolucyjnej organizacyi dla j ogromnego rozwoju. Ze zaś tych sił swoich [ .  . . . , f ,
utworzenia republiłvi sowietów. Wedle tej imfor- użyje on na dobro całego państwa i spcłeczeń-, s u c s K r p 9 w a 3  p o z y c z K ^  n u m ą  
macyi do organizacyi miał należeć komitet trze ! stwa, tego gwarancję dają ludzie, którzy two-1
ciej międzynarodówki moskiewskioj, paitya ko- rzą kierujące instancje nowej tej instytucji, j — --------------1------
munistyczna i komunistyczna komiederacya so-1 Są to wszystko ziemianie z nazwiskami zna- ■'

każdego dobrago cbywatela jest

ZNAKOM ITE TUTKI marki: „Tem ida", „W r/egadroa" i „ ¥ e a » -  
poi“ oraz bibułki „Czuwaj*4 poleca znasa

F A B R Y K A  T O T E K  1 B I B U Ł E K RUDOLFA



l ■gBŁOS KARGDC" k  t u l i  71 rorfa H)<? m n , Kr. 120'

A t w  d r iK B W ił .

BUJNE CHWASTY.
jtócHtdi’ , jak będzie ku k  -Ja -wagonil, to ja Aię —  O rf w n\ iai sfcu-bte nic jji?7.y.:heio takiej pszoniey i postanowił spra-
! tym złodziejom 11:0 zapłacę za pod wody. J a ' niożo t-:ę parnie /aó pszenica? Czy to l.io

Ozy nuj>ka * tej pszenicy,
do ro/>tr/:\ymecia sainc-

7T POW1KSC.

—  Czy pan rządca myśli, źe te podwody 
będą itać i dzień i noc? Kiedy pan skończy 
z ważeniem każdego worka? Czy chłopi ze­
chcą c-zekać? Czy oni nic mają innej ro-

łH >ty  ? , t • H  >Rządca zwiocił stę do. chłopom, kuj r/y 
przywieźli pszenicę i rozkazał:

—  Ano. chłopcy, znoście wszystkie wor­
ki i stawiajcie w rząd.

—  Ku, i co będzie? —  spytał żyd.
—  Będę ważył później.
—  To nic może być? Na co panu ta ro­

bota? Czy pan myśli, że ja będę stać tutaj?
—  A czy ja cię proszę? —  za-smiał się —  

idź sobie, ale pokwitowania z odbioru nie 
dostaniesz.

—  Co to jest? Ja sic poskarżę kupcowi: 
pan myśli, że on oszukuje? Ażebym tak był 
zdrów! Ażebym miał takie szczęście, jak nie 
był przy wadze każdego \jorka i tu jest 
cały wagon.

—  Jeśli ic-t. co ci szkodzi. że ja przeważę 
jeszcze raz. —  uśmiechnął się.

—  Mnie szkoda fatygi pana i mego czasu.
—  Co ja ciebie obchodzę? A  kupiec 

przydał ciebie tutaj, ażebyś oddał psz.en cę 
i on piąci za twój cza*.

—  Aj, jaki pan twardy! ale co mam ro­
bić? Niech pan rządca waży, może te mu­
zyki w- drodze ukradli, bo ja miał mały in­
teres i oni sami jechali przez wieś. Jak oni

Wielkie przedsiębiorstwo naftowe

i bardzo ucieszony z tej wagi pana,. . w.szysiko je. ino:'
Chłopi ustawili w-orki z pszenicą w rząd, a ino z innej nie będzie tak samo aina-ku- 

a iy d  zam ók ł do nich: | w-aia?.
—  Teraa zabierajcie na wozy tę pszcui-. —  Głupiś! Kio znasz się na go,-pobor­

cę —  wskazał na worki z pszenicą' tegoro-! stwie; ja tej pszenicy nie przyjmę,
c.zną, należącą do Apfe&hifta. | —  Co to jest? Dla dwóch ziam pan rząd-

we tę praca a:" 
mu właścicielowi.

Gdy żyd zobaczył odchodzących paro­
bków. pobiegł <to Kai eto wieża i zawoł&ł:

—  Nu, co to jest? Dlaczego oni nic 
waża?

—  Płacze
—  Nie r  olno! —  krzyknął rządca — 

piero po odbiorze nasiennej pszenicy.
—  Co to jest? Gzy ja już nie oddał?
—  A  ma--z pokwitowanie?
—  Nu, a czy nie dostawił? Czy on- nie 

jest w stodole?
—  Nie dam, póki nie odważę!
—  A j! aj! Jaki pan rządca akuratny! 
Chłopi namówieni piizoz żyda., zgodzili sio

i za. kieliszek wódki zaczekać w miasteczku,

do-. ia  potrzebuje odrzucić .cały wagon? >. u .; oh raju!
Idź zobacz pszenicę,' sza-

ja co powie na takie przyjęcie kupiec, pan 
Nojsze ApCelduft? Czy pan rządca myśli, 
żo jemu bodzie przyjemnie?

Żyd przystąpił do worka, wziął w garść 
pszenicy i pokazując ją rządcy spytał:

co jest? Czy ta pszenica nie jest
— Idź do dyabla razem z twoim kupcom! j czysta? nie jest sucha? Czy ona nie ba- 

Pan kazał mi przyjąć nasienną bsna.kc. a nutka?
nie sąndeinietką albo jarą. Nie biorę!. —  Jesteś aibo głupi, albo oszust.. To jest

—  Panie rządca —  powiedział pokor- pszenice, chłopska, suszona na piecu, a wzią-
nie —  to tylko jeden worek taki, czy nie .łoś ją. z młyna,
można go odmienić? Ja sam przywiozę in-

poki me *konc«y się wazeme i miel, p rzy je-. Ł czv^  p^enicą. W  innych workach 
jchac po tegoroczną nszen.ee |dć,.konała, niech pan rzadca zobaczy. Czyj

Kaletow ^. przy pomocy dwóch parob-1 ^ ^ eb u je  siać0 *
<ow ważył, zap in ać  ,  osobna wagę każde- ;  - ■ ,

rządca nic nie mówiąc, kazał zważyć na­go w orka i kazał ziarno zsypywać "na kupę
w stodole. ! 1, , , . . .

Po wysypaniu pięciu worków poszedł.5̂  ™ rdk. ^  aan,m 
! sprawdzić gatunek pszenicy. Wziął w garść, i . gatunek.^
'■ przyjrzał się uważnie i zawołał na żyda: j ^1 prybce wziętej do ręki, przy bliższem
| —" Hej! ty. tam, chodźno tutaj —  a gdy ,badaniu okazało się, że hłouka aiajną była
żvd zbliżył się. mówii: —  a to jaką pszo-. pomarszczona, z leciutkiem wygięciem przy 

ulica!? Widaisz? konoąoh. Kałę Łowicz, jako gospodarz pra-

—  Co pan mówi? Ona jest prosto ąe sto­
doły, ona jest skarbowa, pańska!

—  Niecit sobie będzie dyabla samego, ałe 
ja jej nic chcę. Ruszaj ze stodoły! —  i za­
wołał gumiennego. —  Lew ko! Zamykać sto­
dołę i klucze zabieram! —  obawiam się bo­
wiem. ażeby żyd porozumiawszy sio z gu- 
miemiym nie usunął tego worka. *

—  Dobrze, ja idę! —  rzekł żyd —  ale dziś 
pewnie przyjedzie pan Mojrae Apfeiduft, ja 
nie wiem, co on na to powie? 1

—  Wynoś się, bo każę cię wyrzucić!
—  Nu. pszenic aj czy pan myślał, że to co 1 ktyczny, poznał, że ta pszenica była sztu- —  Ja sam idę... nu, nu, zobaczy pan rząd- 

innego? -— śmiał sie. * 1 czmie suszona dla młyna. Próbkę wrzucił, ca, jakie z tego może być niewzczGśc.ie dla
Nie błaznuj, durniu! —  krzyknął rząd- 1 napowrót do worka i rzekł do parobków: _ Ipana.

, ca —  patrz: te ziarna są sani łom lodki, a to 1 —  Możecie iść do waszej roboty, dziej Zrozumiał Kaletowie/ 
j«zk;!iste, to jarej pszenicy; a przecież na > ważyć więcej nie będziemy. jw  słowach tego żyda. a
nasienie musi być czyste ziarno, sama tylko j Widząc bowiem suszoną, pszenicę i wie- j takiej pszenicy obm/Wo

jb;»naćka. jdząc, że ona utraciła siłę kiełkowania, nie j człowieka i go-ponar/. •.
I —  Proszę pana rządcego —  uśmiechnął i cliciał brać na siebie odpowiedzialności za j —  Będzie, co bę.tzi.; -

cn.źiiP zawartą 
z; iw  przyjęciu  
w nim sumienie

uiiuczał idąc do

spichrza i podzwaniając kluczami od stodo­
ły —  ale śmieciom nie będę siał!

Z ajął się gospodarką, a le nieustannie c y ­
towała w nim myśl, co zrobi żyd? co r, 
Zgłobieki? Chodził osow iały, pełen -/Jy-.-.i 
przeczuć.

W  pół godziny później zjawił się1
—  Aj! Ja tak leciał, ja biegał do paw — 

ocierał pot ręką, ażeby nieszczęścia nic ' yi i,
—  Cóż się stało0

' —  Jakto? pan nie wie? Co pan rz-yl \a 
mówi? Nu, a co było z pszenicą?

—  Zła, nie wezmę.
—  Oo to jest? Ozy pan wie, że to ; d- 

ca pa,na Mojsze Apfeldufta.?
—  Wszystko mi jedno, zła i ku c o c
—  Jakto Avszystko jedno? Pan r 

trzebuje sobie przypomnieć, kto 
Mojsze Apfelduft?

—  Wiem, a swoją, drogą p.raeró
•—- Jaka ona zła? ’Lz ona trochę ;

ła się, czy to nieszczęście? Czy V 
no musi zaraz rodzić? Różne są ni. 
rodzą, a inne nie rodzą, czy pan n i  
nie wie?

—  Pszenica ta jest zła, zanie : 
i z mł.mia.

—  Nu, jodeu z tych mużyków. 
pszenicę, przyznał się, że on po! : , 
mienić worek dobrej pszenicy dv,.'. 
swoją suszoną: co winien kupiec? i 
posyłał swego wiemika? To był 
worek taki, a inne są, dobre. Ja K; 
saę pana, niech pan rządca wt h"

i uicę i wyda chłopom ten poślad.

yn-

i 1

rej
a

fCiąg dalszy Móląpi).

w  pobliżu Krakowa 
poszybu je 1676

oraz

Samodzielnego buchaltera 
Samodzielnego taryfera 
Siły pomocniczej dc podwójnsj buelialisryi.

Zgi ;sr.er,ii *  pedaniem r.ajwczeŚHieisTejzo terminu ob­
jęcia posadr i wysokości wymaganej ptacy pod „Ka- 
f.n«rya“ do biura rRuch“ w Krakowie, ul. Szczepańska 8.

Jako zarządca inasy konkursowe] T o w a r z y ­
stw a Kred. ręk o d z ie ln ik ó w  i p rz e m y s ło w c ó w  
w  K ra k ow ie  przypominam, że dodatkowa audy- 
enrya rozpoznawcza wyznaczoną została na dzień 
17 miija 1920 r. |«dz. 11 w  biurze Nr. 41 sądu okrę­
gowego w Krakowie i żc przed tym dniem należy 
zgłosić pisemnie w  powyższym Sądzie swoje pre- 
tensye do Towarzysiwa. i :7l Adwakrt Dr. SŁ Rowiński.

Zamówienia
dia fabryki oryginalnych wódek 

fi, K a sp ro w icz a
hurtownie wprost z fabryki lub częściowo 

w oryginalnych skrzynkach

przy jm u je ty lk o  jen era ln a  rep tezsn tacya

„ K O M P A S ”
Polskie Biuro międzynarodowego handla

Spółka z ecraniczozą odpow.

w Krakow ie, ul. Sm oleńsk i .  16.
Filia we Lwowie, Hotel Europejski. 1522

Czasopismo Górniczo - Hutnicza
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
Jedynym w Polsce •rganeoi poświęconym spra.yom 
górniczego, hutniczego 1 naftowego prze­
mysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki.

Przedpłata rsczna Mk. 88, zeszyt pojedynczy Mk. 4.
Biuro Redakcyi i Administracji:

w Warszawie, Bielańska 18, w  Krakowie,
Jagiellońska 5.

Konto P. K. O. Nr. 141.049. 1147

F f r n n f i n r i i a * *  ®0m dla handlu i jarzsmysra
^ L n u i ł U l l l l a  w Krakowie, BunejewskPga 2.

Kupuje i sprzedaje: S lA L t ,
kapusłg, fasolę, groch, kasze, kuraki, marchew, słsm;, 
tiens i wszelkie artykuły spożywcze.
r i n c F a r P 7 a  • W&pn« oruLe budowlane i nawarowe 
U U 3 l d I l i £ 4  ■ w hdenkaeh wagonowych.
P r 7 V 9 m i i « P '  prze<tstaw*e!e:stwa, oiaz do kemiso- 
I  l i j  J i l l l i jC  < wąj sprzedaży wszelkie tewary, ma­

jątki ziemskie, kamieniee, ińiarese 
handiows, przeinysrowe I Ł p. 

i tał. na hyeołekach.
1432L e k u j e : kap

słomkowe i łyczkowe 
męskie, damskie i dziecinne
■ poleca Hurtownie ■ ■ ■ ...

Syndykat Koszykarski Kraków, Floryaóeka L. 32.
Detsillczaie: Kraków, ul. Cctębia L. 14. ifss

f C S R U M g ^ A
> S y C H E D N I O W S K A
fj poleca swsjo wyroby, a miar.ewicis l t ó l

| naczynia kamienne ogniotrwałe,
m z gwarincyą wymiany wrjzia pękn ęcia w ogniu. ig

I SMEłłffliH n ItMSl; i Slll!8 t!E»  1
A .  i. L e w i ń s k i

| w  Krakowie, uf. Starewiilna 35. | 
Bcr-ta a a a B u e łs e s e s  sass®  & sszm ns b k b * » »

Biedry inwalida OGM albo PARCELE
■ W W n i B l f W H  B P * 1 ...............

O L  —
nip''.iIol*1v «ło pracy J nic pofiia- 
dujący /'.aUue,;0 majątkia, prócz 
rcalcj parce!!;i na które* pragnie 
wybuuoMtRć aobie własny domeb;
presi t?Ł diĉ ą osoby /aoioino
(właścicieli lasów) o podarowa­
nie mis potr/.clmej ilości drzewa. 
Jan Z a j n <\ V ;u7b;o\r'N c, pn- 

c*/,ła Trzebinia. 11579

Wilia „JO LA N T A "
el. St-ra Polana. i5?e

Pokoje ?. utrzymaniem do w y­
najęcia tylko osobom zdrowym 
a własną pościelą. Położonic pię­
kne i korzystne. Wvrandy sło- 

neoiue. Ceny umiarkowane.

śam ©ćS©5¥
■przędaje, kupuje i wynajrrujc

SPÓŁKA SAMOCHODOWA
„ P O L A U T O 11

Kraka w, Soł ja c 14, pzrter. 
Spraedaż gurn i narzę- 
d»i, w^«ajem zamocho- 

dotv na śluby. U36

P A K I
z pianin i harm onjów
razmałtycli rozmiarów 
do sprzedania w składzie 

fortepianów 1420 
H. Smolar,-kisj Wolska 7.

Majątek Kościelec
powisd riłW owski, przeszło 508 

mór^ roli i tak
wydzierżaw ią 1502

lub od d in  w admi£.i8lx.;cyu po- 
ręciftjącą Czyma w zboiu. Oferty 
do końea maja;. Stan. Okęoki 
Wargzawa, Mokotowska, 58, I p,

nadającą się ua fabrykę, w Kra­
kowie lub okolicy, kap !? , albo 
węmstjmct. — Zgłoszenia tylko 
pisemne z podaniem warunków 
J. PULCHNY, Grodzka 1. 1819

Naprawy „PRIMUSÓW"
u iic z y i i  b la s z a n y c li ,  lo d o -
v .u l p o k c jo w y e n  ł  ren ta - 

■arrtcyJnyrJr, d a c h ó w , 
dzw onku# iv e t e k t r y e m y d i

i.vc eto c l: ij jó rv
WykoBjWł naTsptEjiHiej i rEjlaniej.
w ytw órn ia  przedm iotów  

m etalowych 1520
MUlhr i Pacholski

Roboty i złocenia przyjmuje 
Biuro miastowe: Rynek g?. 7-8, 
w podwoicu (dawne Riuro ,LOT*> 
lub Wytwórnia: uL Czyata L, 14.

Baam sik^sM saessift
KSIĘGARNIA

S. A. Krzyżanowskisgo
w K rakow ie

Mipynj ur. Sniegiliskl L i L piąlro
poleca:

Dywany p e r s k ie  jeden daty
dwa mniejsze o wyroi ars cii 

105x185 cm. — Meyerheyma: 
S ta ry  G d a ń s k  z r. 1816 olej­
ny obraz.— Ordy: D w a  o b r a ­
z y  olejne mniejsze. Temat a z o- 

kolic Rzymu. 1502

K8m B f iK a R c x ą i i »
-i-, .ha . — .

Pan ien ke
eiletyczBjrch salet i liaa- 
dlourych ąspłracyi przyjmie 
na itate salon obrazótv. 
Kwapniewaki, Lwów, Lolt 

wela 8. 16n7

s p p a w a
T y g o d n i k ,  służgcy Odrodzoniu narodowemu 

w duchu katolickim.
NAJTAŃSZE PISM O  D LA  INTELIGENCKI

p o d  r e r io k c y ą  K s ię d z a  p o s ła  D ra  K a ? .l.u ic ; zł4 
l .n to s ta w s k fe g o .

W gchsdzl w  Warszavrie co plotek.
Zawiera:

K ro n ik o  s a im o w ą  pisaną pi»i f«ł6».
Kroniko poiitycsno ,. wybitnych
K ro n ik o  życŚŁ b le io c e g o  (lisma jmi itbłatij s.irfta j 
Kroniko ekononticzno pis:ta pri-ź akiBomistów. j 

Bogaty matsryal publicystyczny.
W każdym umume „Mnj!se.v« l i  zptfune", ekło- 
bzezące uledomag&t l j  s:2<-zcj admiuiłttriicj l lej:*ej 

o d  interprMcyi s e jm o w y c h .
Obecne p o ło ż e n ie  z ó i l e n a lk ó w .  

Fresnmerata kuailaina tylko 24 iiiMrltf.
Pojcdyuczy n a m e r  trzy m r r k l .  1186

Najtanidj w prenumetaoie.
rraesyfać prenumeraty do AdniinfstMcyi: Warszawa, Wik-za i*, 
m. 2 , albo wpłac^ó w nNjbliisiycu urzęł-aeh pocŁteeych ra- 
elianek w Pocztowej Kinie* Oszrzęduobei w  \Vir*zastie Nr. ti5. 
Ogfotzonia przyjmuje Biuro Tow. Akc. » Reklama lłeidka«
Centrala w Wars**wie, Jama 10. (Jddtiei miejski, Zgoda 1. oraz 
Clle: w Poznaniu pl. Marcinkowikiej© 6.1 w Gdańsku Pfoffonuidt 1; 
w  Krakowie, ul. Sławkowska 30; we Lwowie, ml. Długosza 31.

Krajowa keramiczna

Ż ą dajcie tyłka najlepszego m ydła  
toa letow ego pezeżłmazezcaego

S P i i  1031

Z FAS53YKI
oraz mydłu (o m le to w e : „Liliowe m iec zu e^ y  

„Ewa“ , .,]MagitoI!anj „PeTfunicryjuc^^Koicsos- 
M a t jn o lia u, £ J w ie r a ją r e  SÔ /o t łe s z c z n , jiastę do 
Zł*Lńw warka „Ezva“. do podłóg marka

nEwaK.
R c p r c z e n ia f j^  n a  M rJ o p o l. 1 C ies z .:

A. J . Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

T
& U  S E t A i t y  B E C

O tw arty  od ł5  maja do 1 października.

Bezpośrednie połączenie kolejowe ze Lwows:.i, 
Krakowem, Lublinom, Warszawą.

Wszeikioh bliższych wyjaśnień uriziala na żądanie

1550 Zarząd  zdrojowy.

Stacya doświadczalna
w e  Lw ow ie , ul. Dam sa L. 2 . ists

bada obecnie jak przed wojnę

glisty ! p ia sk i “ W

czy one są przydatne do wyrobu cegieł, 
dachówek, rurek drenowych, pieców ka­

flowych lub innych wyrobów z giiny.

Na żądanie wysyła bezpłatnie żądaną instrukcyą

Rodacy!
Kto zechce sprzedać swoją Reelrość lub Majątek 

Ziemski, proszą sit zgnrsit pisemnio z kompletnym opi­
sem 1 fotograf i; majątku, do Firmy AmeryksńjkioJ Ro- 
alnościcwej; pośredniczymy rodakom i  Ameryki, odpo- jj 
władamy warunkom lak najrychlej; pou adrese.it:

FELIX L. MAJKA & CO. 2705 So. Kolin Ave. 

Chisajo, Hf. Kortti America. U66

N a sezs^i wiosenny I
Przyjmuje <Io przerabianie 

i *!<» przefasanowania

K A P E L U S Z E
s ło m k o w e  m ęsk ie, dam skie 1 dziecinne

wcfiUu£ nalnowBzyeh fusonów wykonanie s?,yV <!c i dokłcidcc

P I O  ^  W i l ^ o  ^ ■ 'a p a iu s s n i iC i
w Krakowie, u>. hasŁtawŁ L. 12, >arł«r.

I Ur z ędni k ów i urzędniczek
do h u c M e r y i

= p © n u k u l@  .=

Bank Rolniczy we Lwewle
ul. Kopernika L . 20.

1552

W ds;nu ssderzpf ?ni ss. ałiiżihGu Serca Jszasewsio
w  Krakowie, (ul. Garncarska 26) 1574

*4 n«st. dzieła J. E. Najprzsw. Kc. Bisktns i. S. Pa!s?.ara do nabycia:

1) „Życie duchowne, cźjTl do3końa:ui%i ernz^ści-ańska1' 
wydanie 7 w 2 to m a c h ..........................! . . .  po 20 mk

2) „Rozmyślanie c ż-'ciu zakennem" d ia z a k o n n ic  w y -
danie 2 - g i e ........................................................... . po 20 mk

3) „Roznyśianio e życiu Pana Jozug3,: dla zakonnie po 20 mk
4) „Tajam.niceraligjikatolickiej" ja k o 7 -m y  L em (O b io -

nu religji k a t o l i c k i e j ) ........................................................... po 20 m k
5) „Pius IX I P o l o k a " ...................................................... ... po 14 mk
6) „Krótkie wskazówki, Jak w odmawianiu różańca mo­

dlitw? ustną łączyć z rozm yślaniem "...................................po .3 m k
7) „Najsłodsze Serce Jezusowe" (K siążka do m o d len ia) po 8 m k

Czysty daohod p rzezn aczon y  na c e le  deb roczynne.

Konkurs.
W wyższej szso ie  m iejskiej w G ostyniu (W o j. Po?irańskiej 

obsadzone będą od dnia 1 września 1920  r. następujące posiały nau­
czycielskie :

1) Polonisty, 2 ) F ilo loga klas., 3 ) Rom anisty, 4) H is‘o :y !:a  : ć ? o -
grafa, 5) Przyrodnika wzgl. Matematyka.

P łaca  według norm  rządowych z policzeniem  dotychczasowych 
iat służby naucz. Koszta przesiedlenia według umowy.

Kandydaci (także absolw enci uniwers. W ydziałów filozo t zc:!n:ę 
w nosić podania, zaopatrzone w dokumenty i świadectwa ira;ci dej d;> 
końca m aja b. r. na ręce Kierownictwa wyższej szkoły urcjskicj 
w Gostyniu (W oj. P oznańskie).

G o sty ń , d n ia  2 7  k w ie tn ia  1 9 2 0 .

1545
M ag isb c*: 

K erber, burmistrz.

= r.^ .T =  W YDAW NICTW O

„ M U Z Y K A  I Ś P I E W "  Nr.  5
DOŁĄCZA BEZPŁATNIE SWYM ABONENTOM 

^  r— - DODATEK NUTOWY . . .  =

„ M E N U E T "
KOM POZYCYI FR. JARZF^IŃSKIEOO.

ROCZNIE 12 DODATKÓW MUZYCZNYCH.

P R E N U M E R A T A  R O C Z N A  M. 3 0 - .

ADRES WYDAWNICTWA: KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 35. 
Zastępstwo na Stany Zjednoczone i Amerjkę:

POLISH NEWS AGENCY 2G NEWARK AVE.^UE 
JERSY CITY N. j.

ń
ui

Pansm Kuncom i Przemysłowcom
polecamy następująca bardzo pożyteczne tytjedfliki fechewB:

§CftSp'i®Cs‘  kw arta ln ie ...............................Mk. 12 —
kwartalnie . . . .  Mk. 9-—  

„ P r z ą g B a d  kwartalnie M k. 9 —
Zeszyły okazowe wysyłamy za opłatą Mk 1‘ —

D w u t y g o d n i k  „S losn  G e^ < in r,y ‘ ' organ restaurataróy/, 
holełistów i kawiarzy, kwartalnie Mk 6'— .

Zeszyty okazowe wysyłamy za opłatą Mk —‘69.

k Adres zam ówień: „K u p iec " Poznań. 48441

Nakładem Wydawnictwa „Glosa Narodu” Bp. 1 ograniczona odpowiedzialnością. Redaktor odpowiedzialny: Karol H o 1 e k s a. — Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowie, cod zarządem R. Rerl


